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TRENUMERATA wynesi w Krakowict 

galesięcznia 2 ker, kwartalnie ô kor., 

sa odnoszenie do dema dopłaca się 
60 hal. miesięcznie. 


Na prewinoy! miecięcznie 3 kor. 78 h. 
kwartalnie 8 kur. W państwie nie- 
mivekiem kwartalnie 18 ker, w iazych 
paźstwach kuaetalnie If hor. Zmiana 
adresa 68 hal 
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Premameratę oprócz upowałnienych 
Agoncyi przyjmuje każdy wząd pe- 
Butowy w obrębie mensrelii i w paf- 
btwłe niemieckiem. Raekłamacye nip» 
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pocztowej. — Rękonisów redakcya pla 
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Als Br Ji m VERT |. 
ben tmp: gr gi | m4 


Znak ochronny 


Koszule 
MĘSKIE 
hiałe 1 kolorowe z 


marką ochronną 
w wlelklm wyborze 
poleca 


E a E 
Wierzejski 
Kraków, Rynek; === 

róg Floryańskiej. 


Galicyjska reforma wyborcza 
a Wałykan. 


Wiedeń, 26 kwietnia. 


(rab) W ostatnich dniach „Neue Freie 
Presse“ przyniosła kilka tendencyjnych wia- 
domości o stanowisku wiedsńskiego nun- 
cyusza Stolicy Apostolskiej i watykańskiego 
sekretaryatu stanu w kwestyi galicyjskiej 
sejmowej reformy wyborczej. i 

W swiąsku z temi wiadomościami wie- 
deńskiego organu z Fichtengasse, skwapii- 
wie powtarzanemi przez galicyjskie pisma 
pseudodemokratyczne, otrzymuję następujące 
informacye z miarodajnego Źródła wraz s% 
uprawnieniem do ich publikacyj : 

„Wiadomość o tem, że watykański sekre 
taryat stanu oświadczył, iź nie mięaza się do 
sprawy galicyjskiej sejmowej reformy wy- 
borczej jest prawdziwą. Nieprawdziwe są 
jednak podane przes „Neue Freie Presse“ 
motywa tej decyzyi. Stanowczo ze strony 
watykańskiego sekretaryatu stanu nie padło 
twierdzenie, jakoby w kwestyi „galicyjskie- 
go przesilenia* nie grały roli Jakiekolwiek 
interesy rełłgtjne. Tego nie utrzymuje sekre- 
taryst stanu, w kwestyi wspomnianej bo- 
wiem został jak najszczegółowiej poinformo- 
wany przez czynniki do takich informacyj 


powołane. 

„Anaracwagieraka am zwróciła się 
co prawda do watykańskiego sekrataryatu 
stanu z usiłną prośbą o wywarcie odpowie- 
dniego nacisku w tej materyi na „opornych* 
polskich książąt Kościoła. Prośbie jednak 
e podobną interwencyą u galicyjskich rzym- 
sko-katolickich biskupów sekretaryat stanu 
nie poszedł na rękę, odrzucając ją wraz 
z oświadczeniem, ża w kwestyi tej żadnego na- 
cisku wywierać mie będzie, a nawet nie 
udzieli polskim biskupom rad w wapomnia- 
nej sprawie, gdyż brak im dostatecznych 
wyczerpujących do jej przest udyowania,a tylko 
po gruntownem zbadaniu tak skomplikowanej 
sprawy, mógłby się sekretaryat stanu podjąć 
Interwencyi u biskupów polskich, Dodać na- 
leży, żs przedmiotem takiej interwencyi żadną 
miarą nie byłoby wywieranie nacisku na ga- 
licyjskich książąt Kościoła. 

„Że sskretaryat stanu w Watykanie kwa- 
styt galicyjskiej reformy wyborczej nie pod- 
dał ezezęgółowamu studyum, że dalej nie 
wchodził w meritum tej sprawy, wykluczo- 
nsm więc jest, aby ryzykował twierdzenie,iż 
w sprawie „galicyjakiego przesilenia nie grają 
roli żadne zeligijne interesy, że to kwestya 
wyłącznie natury wewnętrzno-politycznej pań- 
stwa austryackiege. 

„BDopesza „Neue Freie Presse“ oświadcza, 
ża interwenoya nuncyusza mogła mieć za 
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Fryderyk Ozanam. 


II. 


Obejmując okiem pzacę Ozanama, %apy- 
tujemy,-ozy apologia historyczna, której się 
podjął, niejest jeszcze trudniejszą, niż apo" 
logia filozoficzna. Bo jakże samknąć oczy na 
ało, które się gnieśdzi nieraz tam, skądby. 
śmy oczekiwali tryumfalnego hymnu Swy. 
cięstwa ducha nad materyą ? Ale Ozanam o- 
czu nie gamyka; irzeba widzieć zło taklem, 
jakiem jest, a ono jest straszne '); nie dość 
tego, on widzi, że zło jest czemś, co W ZA” 
kresie pojmowania naszego nie daje się u- 
gunąć z porządku wsctechświata. 

Waszak w Bogu, rozumuje on, kojarzą się 
ideaprawdy, dobra i:piękna. Siłą myśli wznieść 
się możemy do zrozumienia, iż prawdą jest 
Bóg żywy; wolna wola nasza spełniać może 
dobro i uczestniczyć w przedwieczsaym pla- 
nie Boga; ale nie.gdołamy uchwycić Piękna 
Bożego, „albowiem piękno absolutne polega 
na absolutnej" harmonii przymiotów Bożych, 
tę maó dostrzegamy tak źle, $żs nie umiemy 
godzić wolności Boga z jego wiekułatą ko- 
niecznościa, sprawiedliwości z miłosierdztom ; 
ta sgodność tajemnicza wymyka się nam i 
zarazem pociąga, a piękno doskonałe pozo- 
staje "wieesnie nieobeonem, choć -<wiecmnie 


epodztewanem? $). Beasilniejszem jeszeze iw 


1) ib. g. 50. 
3) ib. 6. 66. 
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przedmiot zlecenie polskim duchownym na- 
lażnego chrześcijańskiego umiarkowania i to- 
lerancyi. Nuncyusz papieski oświadczył sta- 
nowczo, że w kwestyi galicyjskiej sejmowej 
reformy wyborezej żadnej interwencyi nie 
podejmował. A resztą watykańskiemu se 
kretaryatowi stanu, jak I nuncyuszowi pā- 
pieskiemu dostatecznie jest wiadomem, że 
polskie duchowieństwo obrządku rzy msko- 
katolickiego postępuje tak, iż niepotraebnem 
mu jest polecanie umiarkowania i tolerancyi. 
Duchowieństwo polskie daje najzupełniejsze 
dowody i umiarkowania i tolsrancyi tak w 
kwestyach religijnych, jak narodowo- 
ściowych i społecznych — posiada też 
zupełne zaufanie Stolicy apostolskiej. Spe: 
cyalnie w stosunku do wyznania grecko-ka- 
tolickiego, jego kleru i ludności ruskiej, po- 
stępowanie polskiego duchowieństwa zasłu- 
guje na pełne uznanie. 

„Znana enuncyacya polskich biskupów 
mówi z miłością o ruskim bratnim narodzie 
i właśnie w niezgodzie i niełączności pol- 
ako-ruskiej widzi błąd dużej wagi. Sama ta 
enuncyacya jest dowodem, jak polskie du- 
chowieństwo zapatruja się na kwestyę ruską, 
jsst dowodem, że ze strany. polskiego kleru 
nie wychodzą, ani też znajdują w jego ko- 
łach posłuchu hasła „kulturkampfu* i nie- 
nawiści. 

„A zresztą każdy człowiek znający sto- 
sunki galicyjskie — kończy mój dostojny 
informator — czytając depeszę „Naue Freie 
Preasa“, zrozumie bez „dementi“, że owa 
wiadomść 0 konieczności, czy potrzebie 
przypominania polskiemu klerowi umiarko- 
wania chrześcijańskiego i tolerancyi była 
śmiesznym wymysłem. 


Reforma czy rozwiązanie Sejmu. 


P. Stapiński głosi teraz walkę o oztero- 
przymiotnikowe prawo głosowania do Sejmu. 
Niesumienny dęmagog, który przed kilku 
jeszcze laty zapewniał, że „lud nie chce re- 
formy wyborczej“, który zgodził się ;na osta- 
tni kompromis s Rusinami, choe obacnie ra- 
tówać swą popularność na wsi hasłem, w któ- 
rego realizacyę sam nie wierzy. Osteroprzy- 
miotnikowe głosowanie ma być platformą 
wyborczą i p. Stapiński tak nisko ocenia 
inteligencoyę chłopów, że przypuszoza, iż chło- 
pi dadzą się jeszcze złapać. 

Wprost wydziwić się nie można cynizmowi 
tego polityka, który lud polski traktuje jak 
nierozumną masę, dającą się łudaić popular- 
nym frazesem. 

Czteroprzymiotnikowe prawo wyborcze 
i połączenie dworu ze wsią — oto hasło 
wyboreae p. Stapińskiego, hasło, które po 
wyborach pójdzie oesywiście do lamusa, by 
ustąpić ełastycznym targom i kompromisom. 

Zobaczymy jednak, jak p. Stapiński bę- 
dzie przed chłopami bronił swego-żydofilstwa. 
Jak usprawiedliwi swoje żądanie, by w mia- 
stach wschodnio-galicyjskich żydom oddać 
wszystkie mandaty? Sądzimy, że wyborcy 
zainterpełują o to p. Stapińskiego ijego zwo- 
lenników. Sądzimy, że zbliżające się wybory 
powinny się odbyć pod hasłem : Polacy czy 
żydzi. Chłop polski — wierzymy w to — da 
odpewiedź zgodną s interem narodowym. P. 
Stapiński prsekona się, że jego zapraedanie 
eię żydom zostanie należycie na wsi o0są- 
dzone. 


bezsilności swojej tragicanem jest neiłowanie 
godzenia wazechwiedzy Bożej z wolnością 
ozłowieka i ono to św. Augustynowi w tem 
otchłannem zagadnieniu zatopionemu wyry- 
walo bolesny okrzyk: Tu sciebas, quid pa- 
tiebar, nullus hominum., Potężoiejszą jedaak 
nad wszelkie wątpienie jest żądza Boga i 
idąc za nią, w Świetle idei Boga widzimy, 
my Chrześcijanie, że idei tej najwyższym 
wyrazem jest nauka Chrystusa, że chrześci- 
jaństwo jest czynnikiem postępu, i to czyn- 
nikim jedynym, albowiem w Ewangelii tyl- 
o powiedziano: eslote perfecti, a słowa te 
azały człowieka na postęp nieskońcgony, 
bo sięgający poza kres bytu doczesnego, u- 
czyniły prawo postępu społecznem '). Ale od- 
różniać trzeba dwie doktryny postępu; „je- 
dna, zrodzona w szkołach filozofii sensuali- 
stycznej, rehabilituje namiętności i obiecując 
ludom raj ziemski u kresu drogi kwiecistej, 
przygotowuje im siemskie piekło u kresu 
drogi krwią zalanej”. Przeciwko takiej do- 
ktrynie z całą eRerglią powstaje chrześcijań- 
stwo, szukające postępu w zwycięstwie du- 
cha nad olałem. Ono niczego nie obiecuje bez 
walki i wnosząc zarzewie walki wewnętrz- 
nej w duszę człowieka „staje się jedyną mo- 
cą zdolną dać pokój narodom“ *), Dzieje chrze- 
ścijaństwa, które wyratowało zdobycze ducha 
ludzkiego z rozbicia w epoce upadku Rzy- 
mu i najść barbarzyńskich, gą dowodem je- 


1) ib, s. 64. 
-2) ibe: 61-—2, 


Pojawiły się pogłoski, że dr Bobrzyński 
wraca na arenę parlamentarną. W tym celu 
poseł konserwatywny Halban miał się zrzec 
mandatu z miast Bóbrka Żydaczów, by drowi 
Bobrzyńskiemu zrobić miejuce. Wiadomość ta 
jest nieprawdziwą, P., Halban s mandatu 
nie rezygnuje. 

Pojawiają się również pogłoski o przy- 
scłym  namiestniku. Wymieniają głównie 
Adama hr. Tarnowskiego, posła austro-węg. 
w Sofii i szefa sekcyi w ministerstwie rol- 
nictwa, Kellera. Pogłoska o hr. Tarnow- 
ekim powstała prawdopodobnie z tego po- 
wodu, że dyplomata ten bawił przed kilku 
dniami w Wiedniu. Możliwem jest jednak,fże 
hr. Tarnowski przyjechał do Wiednia w spra- 
wie tylko urzędowej. Przecież poseł austro- 
węglerski w Sofii musi się komunikować 
także osobiście z głównym szefem polityki 
zagranicznej Austro Węgier. 


Anglia a <sytuacya polityczna, 


Przytłaczająca atmosfera, którą wywoła- 
ła kwestya bałkańska, brak oryentacyi i 
zdanie się na łaskę i niełaskę mocarstw 
prze Austryę z jednego upokorzenia w dru- 
gie, a ostatnia gorzka pigułka jaką jest dla 
niej zdobycie Skadaru sapieczętowała bole- 
sng dla niej sprawę. 

Mały narodek czarnogórski widząc bier- 
ność polityki austryackiej i operetkową de- 
monstracyę mocarstw, którym na ratowa- 
niu prestige Austryi zupełnie nie zależy, za- 
drwił sobie z Europy I cisnął jej rękawicę 
wiedząc, że postąpienie to dotknie tylko 
Auatryę a madowolni jej współzawodniczkę 
o wpływy na Bałkanie. 

Olbrzymia armia Austro-Węgier czeka 
rozkazu do rozprawy. Rozbrejenie skończy- 
ło stę tylko urlopowaniem 5 pre. żołnierza 
æ jednego rocznika rezerw. Pogotowie po- 
chłonęło już przeszło miliard, a zatem do u- 
pokorzenia dopłacać musi wyczerpany skarb 
państwa i narody prsygnieciąne już skute- 
cznie dotychczasową Śrubą podatkową 0cze- 
kujące s utęsknieniem ukończenia koszto- 
wnej 1 lekkomyślnej zabawki. 

Z naprężeniem oczekują gabinaty euro- 
pejskie jak przyjmie Austrya tę nową nad- 
miernie przykrą próbę cierpliwości, a po- 
przednia jej taktyka upewnia Europę, że do 
starcia nie przyjdzie. 

Kanclerz skarbu Anglii Lloyd-George 
wygłasza mowę znamienną w wielu kierun- 
kach. Zaczyna od kwestyj zasadniczych woj- 
ny, którą uważa sma skończoną i pokoju 


który twierdzi stanie się punktem zwrot-|pli 


nym w przesileniu finansowem, przygniata- 
Jącem państwa Europy. Konstatuje znako- 
mity budżet i wysoką ‘konjunkture Anglii, 
pomimo szalonego wzrostu Kosztów zbrojeń 
iktóre obecnie pochłonęły znowu 7 i pół mil. 
funtów szterlingów. Udało nam się — mó- 
wi — nietylko utrzymać równowagę w bu- 
'dżecie lecz zdobyć fundusze na umorzenie 
dawnych długów. 


Dzięki planowi reformy finansowej Lloyd- | 


Georga, udało się pomimo znacznych ko- 
sztów zbrojeń, ubezpieczenia na starość, ka- 
lectwo i chorobę pokryć se stałych wpły 
wów. Zmniejszyły się długi państwa o 102 
mil. funtów szterlingów i to w chwili, gdy 
inne mocarstwa brną w beznadziejne długi. 
W równej mierze wzrastają siły produkcyjne 
Anglii, której eksport'do Kolonii zamorskich 
wzrósł niepomiernie. 


go boskości w oczach Ozsnama, czemś nad- 
przyrodzonem j). 

A jednak pozytywne dowody tej nadprzy- 
rodzonej mocy chrześcijaństwa, Które Oza- 
nam w dziele swojem złożył, 84 ałabe. Dla- 
czego? Czy tak się przejął Świętobliwy pi- 
sarg ałowami Jana Ewangelisty, że „ówiat 
wezystek w złem leży“? Czy poruszyły go 
bolesne s prawdziwe, i jakby zaprzeczające 
postępowi rozważania Św. Bernarda o niepra- 
wościach człowieka, które z biegiem lat.gro- 
madzą się jedne ma drugie i przytłaczają go 
ciężarem swoim i unieruchomiają; i życie je- 
go zamiast być postępem, staje.się rączej ço- 
faniem się i upadaniem (quotidie namque cre- 
scunt mala, subtrahuntur bona?)*)? Cuy w 
grozie przeświadczenia tego określał on wraz 
« Ernestem Hello ludzkość, jako wielkie 
zbiorowisko grzesaników i gdziekolwiekbądź 
człowiek się obróci, Ślady. kroków jego są 
stranzne ? Zapewne tak. Zło bowiem wi- 
dzial takiem, jakiem jest, jednak 
widok ten nie przejął go. smutkiem pessy- 
mizmu, nie zatarł w nim optymistycznego 
pierwiastku nadziei, a pierwiastka tego źró- 
dłem był zmysł realistyczny. 

Ozanam, liczył się ułomnością natury 
ludzkiej; mało żądał | na małęm poprzesta- 
wał. Kreśląc upadek krajów łacińskich w 
w. X. przechodził do erberta, mnicha z 
Aurillac i wygłaszał, że postać jego wystar- 


1) ib. s. 48. 
a) Maditationee. (Libor de anima) r. IL 


= 


Ażeby zabezpieczyć swój handel zamor- 
ski przed agresywnością Niemiec wprowadzi 
Chamberlain cła ochronne, zabezpieczające ko- 
loniom dla ich wywozu tak Korzystne wa- 
runki, że będą bezwzględnie liczyć się tylko 
z importem Anglii i najgoręcej go popierać. 
W mowie swej zapowiada Lloyd-George, że 
Meżący rok zapowiada się świetnie i stanie 
się dalszym etapem szybkiego rozwoju dla 
kolonialnego handlu Anglii. 

Optymiam Lloyd Georga każe spodziewać 
się szybkiego pokoju w Europie, tak potrze- 
bnego dla równowagi ekonomicznej. Mowa 
ta wywarła w Europie olbrzymie wrażenie, 
zazdrością przejęła Niemcy, Które poznały e- 
konomiezną przewagę przeciwnika I wytrwa- 
łe i spokojne dążenie do roswoju jego ipo- 
tęgi. Tem silaiej odczuć ją musi Austrya, 
wobec strasznego przesilenia, podcinającego 
handel i przemyała, wróżącego na przyszłość 
smutne horoskopy. 


Romam Woyewyúshi. 


Zatarg Austro-Węgier 
z Czarnogórą. 


Dyplomacya austro: węgierska okrywa do- 
tąd absolutną tajemnicą swe zamiary wobec 
sytuacyi, jaką wytworzyła Czarnogóra swem 
lekceważeniem rzekomej woli mocarstw. Po- 
nieważ zaś do postępowania dyplomatów nie 
można przykładać tej miary, co do postępo- 
wania zwykłych śmiertelników — przeto 
można być przygotowanym na niespodzian- 
ki, o jakich się nikomu nie śniło, 

W chwili, gdy piszemy te słowa, bilans 
zatargu Austro-Węgier z Czarnogórą przed- 
stawia się w Sposób dość prosty. Albo Au- 
stro-Węgry, biorąc w rachubę swe mocar- 
atwowe stanowisko wogóle, a specyalnie na 
Bałkanie, rozpoczną poważną akcję przeciw 
Czarnogórze, alo też, ulegając „vis maior“ 
pod postacią malutkiej Czarnogóry, za którą 
stoi Rosya, względnie Francya, zadowolą się 
akcyą dyplomatyczną, która oczywiście bę. 
dzie akcyą tylko na papierze. 

Nie jest wykluczonem jednak, że hrabia 

Berchtold, którego dewizą jest „aurea 
mediocritas“, chwyci się drogi pośredniej, a 
misnowicie będzie wysyłał groźne noty do Ce- 
tynii, a równocześnie poleci gromadzić zna- 
czne siły nad granicą Czarnogóry celem jej 
zastraszenia. Czy jednak metoda ta, którą % 
niejakiem powodzeniem w ciągu ubiegłej si- 
my używał wobec Rosyi, tym razem okaśs 
się praktyczną — to więcej, niż wąt- 
we. 
Za granicą ocenisją sytuacyę dość pe8y- 
mistycznie. Ponieważ londyńska konierencya 
ambasadorów ma za żądanie postawione 
przez Austro-Węgry dzisiaj sałatwić ostate- 
cznie ich zatarg z Czarnogórą, przeto prasa 
niemiecka wyraża przekonanie, że ro% po- 
czną one akcyę na własną rękę, — 
„VoBsische Ztg* jest zdania, że jeśli teraz 
Austro-Węgry wystąpią czynnie przeciw 
Czarnogórze, to nawet, nie otrzymawszy na- 
wet specyainego mendatu od Europy, mogą 
Bią za jej mandataryusza uważać. 

Znamiennem jest w każdym razie oświad- 
czenie, które onegdaj złożył sekretarz stanu 
Jagow w parlamencie niemieckim. Powie- 
dział on mianowicie, że „mocarstwa już da- 
wniej postanowiły na konferencyi ambasado- 
rów w Londynie, że Skadar ma należeć 
ido Albanii. Obecnie my, a takża i inne mo- 


carstwa oŚwiadczyliśmy, że ta uchwała nie 
może być zmienioną po zajęciu Ska daru 
przez Króla czarnogórskiego. Dla nas sprawa 
ta jest „res iudicata*, Ostatnia konferencya 
ambasadorów uchwaliła wezwać króla do o- 
puszczenia miasta. Gdyby ze strony Czarno- 
góry temu odmówiono, to trzeba się będzie 
zastanowić nad dalszymi krokami“. 

Z Londynu zaś donoszą, że nawet, 
gdyby konferencya ambasadorów powzięła 
jakąś decydującą uchwałę dziś, tj. w ponie- 
działek, to jednak przed piątkiem nie mo- 
żna spodziewać eilę jakiegoś stanowczego 
kroku ze strony Austro-Węgier, które będą 
musiały przecież czekać na definitywną od- 
powiedź z Cetynil. 

Zresztą sprawa albańska, w której osią 
stało się teraz posiadanie Skadara, wielce 
się skomplikowała przez ogłoszenie się by: 
łego komendanta tej twierdzy, Eaead a ba- 
szy, księciem Albanii. Ten prawdziwy „coup 
de théatre“ ambitnego baszy może nie zo» 
stać sankcyonowanym przez mocarstwa, lecz 
w każdym rasia utradni i tak już nie łatwą 
akcyę austro węgierskiej dyplomacyi. Za- 
miast jednego króla Mikołaja będzie ona mia- 
ła w końcu dwóch przeciwników do swal- 
czenia. Ten drugi, tj. Essad basza, będzie 
tem niebezpieczniejszy, ponieważ ogłosił się 
księciem Albanii, ale pod protektoratem 
Turcyi. Doprawdy, biedny ten hr. B erch- 
3 P jak on sobie da radę s tem wszyst 

em ?... 
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Galicyjski bank zdrojoby. 


(Krytyczne uwagi o projekcie). 
II. 


Saczególniejszym słudzeniom ulegają au< 
torowie projektu przy ocenianiu rente- 
wnośŚci banku zdrojowego. Że kapitałem 
9500.000 koron można zarobić w ciągu jod- 
nego roku 600.000 koron to jest rzeczą pe- 
wna. Wynika jedoaak z tego, że bank będsie 
musiał od udzielonych pożyczek pobierać o- 
koło 6:5 proc. rocznie, co nie jest stopą 
woala niską; Gczywiście w ozasach drożasego 
kredytu, kiedy ssm bank będzie płacił od 
cudzych kapitałów więcej niż 47 procent 
(400.000 od 8,500.000 koron) stopa ta będzie 
jeszcze znacznie wyższa. 

Gorsze jednakże jest to, że bank zdro- 
jowy założony według projektu, musiałby 
zawsze a więc nawet w czasach najwię: 
kszej obfitości na targu pienięśźnym pobierać 
od pożyczek znacznie więcej niż 65 
proc. Ażeby bowiem pokryć odsetki od cu- 
dzego kapitału | kossty administracy! bank 
będzie musiał zarobić o wiele więcej, niż 
600.000 koron. Projekt obiecuje wprawdzie 
przy takim surowym zysku 10 proc. dywi- 
dendy od akcyj, ale właśnie to przypuazcze= 
nie jest zupełnie nieuzasadnione i eprzeciwia 
się jaskrawo doświadczeniu. W Austryl nio- 
ma ani jednego banku, którego wydatki ad- 
ministracyjne i inne straty pochłaniałyby 
mniej niż 28 proc. uurowych zysków. Stopa 
28 proc. znachodzi się zreustą tylko w Dolno- 
austryackiej Spółce Eskontowej z powodów 
zupełnie wyjątkowych. Inne banki tracą 40 
do 60 proc.surowych zysków. Ponieważ bank 
zdrojowy przy znaczniejszej liczbie eks- 
pozytur i kantorów w różnych miejscowo- 
ściach nie będzie miał taniej adminietcacyi, 
przeto można u niego z wielkiem prawdo- 
podobieństwem przyjąć na atraty najmniej 
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cza do obrony ówczesnej Europy poładnio- 
wej przed zarsutem barbarzyństwa, reforma 
zaś kłasztorna dokonana przez Odona w 
Cluny w tymże czasie przeciwważyła, zda- 
niem jęgo, ało, które gdzieindziej w Koście- 
le się zakradało i „zdecydowało o losach 
świata". 

Słowem, w wywodach jego tkwiła taż sa- 
ma myśl, co zachwytem radości ożywiała 
liryczną duszę X. Gratry'ego, gdy mastana- 
wisjąc się nad czynnikami postępu moralne- 
go, umysłowego i społecznego wzrosłem! w 
chrześcijaństwie, wołał „Dei adjutores su- 
mus*. Jak nie widzieć wszystkich wielkich 
możliwości zawartych we wazystkich du- 
szach! Nie widzieć działania Słowa, które 
każdą z nich, w każdem miejscu i czasie o- 
świetlić usiłuje! Nie widzieć w duszy podo- 
bieństwa Bużego i zdolności posiadania Bo: 
gal Nie płonąć miłością dla dusz wszystkich 
nie widzieć, że Chrystus do Każdej mówi: 
„miłują ciebie, krew moją dla ciebie przelać 
chcę..."') Jak Gratry widział Ozanamw nau- 
ce chrześcijańskiej krynicę uzdrowienia, od- 
rodzenia i wiecznej młodości. „Istotną przy- 
czyną końca cywilizacyj — pisał on — nie 
są namiętności, bo te dają się poskromić, 
aoi instytucye, bo dają się naprawić, aie 
doktryny, które nieubłagana logika pcha w 
sgybszem czy powolniejszem tempie ku ich 
ostatecznym Konsekwencyom**). Konsgkwen- 

)A.Gratry: e e (Pa- 
ris, VIL ed, 1907) souvenirs de ma jeunessa (P 

3) Oeuvres tom Ls. 109. 


VIEM FELIKSA ŁODZIŃSKIEGO 
2 Kraków, — Szewska 2 


poleca w najlepszym wyborze obuwia: męskie, damskie i dziecinne. — Ceny przystępne.: 


cyą zaś nauk pogańskich było rospasanie 
obyczajów, zdziczenie duszy szukającej po% 
ciechy i rozkoszy w krwawych widowiskach 
Kolizeum. I siły i wymowy Ozanama szukać 
trzeba nie tyle w ustępach, w Których mó- 
wi o dobrodziejstwach chrześcijaństwa, ile 
raczej tam, gdsie piętnuje obrzydliwość świa- 
ta pogańskiego, lub na przykładzie Symma- 
cha, najgodniejszego z przedstawicieli kona- 
jącej cywilizacył rzymskiej w w. V. wyka- 
zuje, jak pogaństwo skasiło tę jego prawą 
£ przyrodzenia, życzliwą i szlachetną duszę. 
Ale nie może być mowy o znieprawieniu 
tam, gdzie światło Ewangelii nawołuje do 
doskonałości i do współpracowsichwa « Bo- 
giem. Więc „niema nic straconego, prawdy 
wieczne nie dają upaść społeczeństwom, któ- 
re są ich dziełem i pierwiastek niewidzialny 
podtrzymuje tę widzialną cywilisacyę, w któ- 
rej się objawił" 2). 

Przewodnią myśl swoich badań zamknął 
Ozanam w twierdzeniu, że „Pod rozmaitemi 
formami znała ludzkość tylko dwa dogmaty: 
dogmat prawdziwego Boga i dogmat bogów 
fałagywych. Walka tych obu dogmatów tłu- 
maczy całą historyę i stanowi jej interes I 
wielkość, albowiem niemasz nic równie wiel- 
kiego, nic, coby człowieka tak poruszyć mo- 
gło, jak świadomość, że o niego toczy się 
bój śmiertelny między Prawdą a fałszem'«) 

Macyan Zdńechowaki. 


1) ib, s. 210. 
1) ib, s. 246. 
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50 proc. surowych zysków, co przy 600.000 
czyni 300.000, a nie 100.000, jak przypuszcza 
projekt! Ażeby zatem pokryć straty i wypła- 
cać 10 proc. dywidendy a zarazem tworzyć 
odpowiednie rezerwy, potrzebne do zyskania 
zaufania wierzycieli, bank zdrojowy musiałby 
garabiać rocznie przeszło 900.000 koron, a 
więc od udzielonych pożyczek brać około 


10 proc.! 
Jakże więc bank spełni jedno ze swych 


głównych zadań, t. j. udzielanie taniego 


kredytu ? 


Kredyt, udzięlany przez bank zdrojowy, 
musiałby jednak być nie tylko drogi, ale co 
gorsza i niepewny. Rozporządsając bowiem 


przeważnie kapitałem cudzym i to krótko- 
terminowym, bank musiałby w czasach kry- 


tycznych podnieść wierzycielom stopę pro- 
centową, aby zatrzymać ich wkładki, a tem 
samem podnieść stopę, pobieraną od dłużni- 
ków; o ileby zaś wierzyciele nie dali się na- 
kłonić do pozostawienia bankowi swych ka- 
pitałów mimo wyższych odsetek, — jak to 
bywa w czasach przesileń kredytowych, — 
bank musiałby wypowiedzieć dłużnikom po- 
Życzki, aby zaspokoić własnych wierzycieli. 
Jakąż zatem wartość może mieć taki kredyt 
dia dłużnika, który nie jest pewny dnia ani 
godziny ? Jest to przecież najważniejszy za- 
rzut, robiony powszechnie obcym bankom 
w Galicyi, że w czasach krytycznych ogra- 
niczają lub nawet całkiem odejmują kredyt, 
doprowadzając dłużników nierag do ruiny, 
Ich polityka polega właśnie na udzielaniu: 
pożyczek wekslowych z kapitałów krótko- 


terminowych t.j. otrzymanych wkładek. Nie- 
ostrożni dłużnicy używają nierag owych po- 
życzek ma inwestycye i nic dziwnego, 
chwila płatności weksla, na którego prolon- 
gatę liczyli, zastaja ich bez pieniędzy. Po- 
wyższy zarzut spadnie jednakże i na bank 


zdrojowy, gdyby go założono i prowadzono 


według planu nakreślonego w projekcie. 
Ażeby bank zdrojowy mógł spełnić nale- 


życie swoje sadania, musi być oparty na 


innych zasadach. Ponieważ najważniejszem 
jego zadaniem będzie udzielanie długotermi- 
nowego kredytu inwestycyjnego, przeto na- 
leży go zaopatrzyć w długoterminowe kapi- 
tały. Pieniądze wkładkowe nie nadsją się do 
tego zupełnie, choćby uawet bank zdołał 


zebrać ich znaczniejsze sumy. Pieniędzy ta- 


kich nie można używać nawet na udziela- 
nie kredytów budowlanych na większe roz- 
miary, jeżeli bank nie chce narazić siebie w 


czasach krytycznych conajmniej na wielkie 


trudności. Swiadomość wynikających stąd 
niebezpieczeństw sprawiła, że np. założony 
w r. 1909 Wiedeński Bank Budowlany wy- 
posażono w prawo wydawania obligacyj ban- 


kowych, jakkolwiek celem jego nie jest wcale 


udzielanie długoterminowych pożyczek hipo- 
tecznych, lecz tylko budowlanych. Do Galicyi 
takie zrozumienie rzeczy jeszcze nie zdołało 
dotrzeć, chociaż tu trudności przemiany po- 
życzek budowlanych na hipoteczne są o wiele 
większe niż w Wiedniu. 

Długoterminowe kapitały zdoła i bank 
zdrojowy uzyskać tylko przez wydawanie 
obligacyj sdrojowych lub bankowych 
(mniejsza o nazwę), Ogólnej sumy tych ob- 
ligacyj nie można z góry ograniczyć, jak to 
czyni projekt z komunalnymi, bo ta musi 
wzrastać w miarę zapotrzebowania kredytu 
w zdrojowiskach. Można ją tylko uczynić za- 
leżną od wysokości kapitału akcyjnego, jak 
się to dzieje w bankach hipotecznych. Ale 
stąd wynika znowu, że I kwoty kapita- 
łu akcyjnego nie można ograniczać do 
2,000000 koron jako najwyższej sumy, bo 
w miarę roszerzenia kredytu zdrojowego i 
rozwoju banku nie będzie można tej granicy 
utrzymać, lecz trzeba będzie przystąpić do 
podwyższenia. 

Aby sprzódaż wydanych obligacyj była 
możliwa beg wielkich ofiar (wysoka stopa 
procentowa, niski kurs) bank winien starać 
się dla nich o poręczenie państwa lub 
kraju. Poręczenie to potrzebne będzie 
zwłasza na początek, aby nowy rodzaj obli- 
gacyj mógł uzyskać pupilarność i znaleść ła- 
twiej nabywców. 

Z czasem, gdy powiększony kapitał ak- 
cyjny banku już będzie stanowił poważniej- 
szą rękojmię dla wierzycieli, a obligacye bę- 


dą miały ustalony kurs, można będzie ła- 
twiej obejść się bez takiej pomocy. Dlatego 


wystarczyłoby uzyskanie poręczenia tylko 


do pewnej wysokości n. p. do 10,000.000 


koron. 


(Dok. nast.) Dr Tomasz Lulek. 


E. Gabrgelska, Krzysztofory, Kraków, 
Wynajmujs i sprzedaje pierwszorzędnycnm fa- 
bryk fortspiany, pianina, harmonie i phonole 
ma gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliaski. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupujcie tylko u ckrześcijak! 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jakro o godzinie 4 minut 2; 
zachód przypada o godzinie 6 minut 53; długość dnia 


godzin 14 minnt 33. 
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jatro we wtorek 
św. Piotra m, pojutrze we środę ów. Katarzyny Sen. 


Do czynu! Z łamów dzienników, zgromadzeń 
i wieców rozbrzmiewają ciągle skargi na 
straszne Stosunki, które zawdzięczamy wy- 
padkom na wschodzie, wynikłym nie z na- 
szej winy i woli. 

Sterczą smutnie maszty rusztowań przy 
niedokończonych budowach a pustki w han- 
dlu i bezrobocie w przemyśle, Świadczą o nę- 
dzy, która wśród nas gości. 

Setki protestów wekslowych, egzekucye, 
bankructwa i licytacye uzupełniają smutny 
ten obraz, występujący w całej grozie. 

Szemrze przemysłowiec, kupiec, siemia- 
nin, chłop i robotnik miejski a szemrania te 
łączą się w jeden tolesny akord, który za- 


„ alelan kicki =S 


U 


że 


cówka*, na razie w to nie wchodzimy, ale od- 
słonimy rąbek tajemnicy, z życia owych panów, 
którzy to pismo wydają, Otóż ci jegomoście, 
nietylko, Że między- sobą i ze stronami poro- 
zumiewają sią po niemiecku, ale nawet swoje 
legitymacye „dziennikarskie* wystawiają sobie 
et in w tym języku. — I to wszystko w Kra- 
owie. 


do samoobrony. 


do akcyi ratunkowej. 


nie w polskie i chrześcijańskie ręce, staje się 


krzywdą, popełnioną świadomie wobec wła- 
Bnego narodu, który kończy samobójstwem 


zapoczątkowane swe życie gospodarcze. 


tworzą z nas naród Helotów. 


wykonać musi. Zatem do czynu! 


Kraków 28 kwietnia. 


Nareszcie! Jak to zapewne wielu z czytel- 
ników zauważyło — mamy pogodą, słońce, 


czenin. 


spacerowali, jedli lody, pili.. piwo i stwierdzali 


wciąż fakt jasny, jak letni horyzont, „jaki ładny 


dzień dzisiaj“. 


Na plantach zakwitły maki rumieńców i pa- 
rasolek, barwne ałury pań — trawniki — i 


pieszczą oczy samarsgdem sxieloności wiosennej, 


Wielu.. panów chodzi już bez... „kapelnszy, 


miejsca spacerowe ulegają coraz większemu u" 


deptania przez żółte obuwie — ulice miasta 


atają sią coraz puściejsze i syrmpatyczniejszs— 
ludzie uciekają z murów, tęsknią do przyro- 
dy — kwaśnego mleka i t. p. a przedewszyst- 
kiem gotówki.) 

Wiosna idzie. 


„Polscy“ Żydzi, Utrzymaje się tu - ówdzie 


między naszem społeczeństwem legenda o ły- 
dach — „polskich“, to jest takich wyznawcach 


Mojżesza, którzy mimo tego, ià nie władają dobrze 


polskim językiem, ani też z tradycyami, naszej 
przeszłości narodowej prawie nie ich nie łączy, 
przecież czają po polsku, Ma to być owa naj- 
lepsza cząstka żydowstws, które dziś rozpadła 
się na dwa wrogie sobie obozy. Jeden, składa- 
jacy sią z różnych sfer społecznych tak zwani 
syoniści, zdecydowani wrogowie polskości, dragi 
na wskróś kosmopolityczny, a na poły — ucy- 
wilizowany, który jawnie zupełnie manifestaje 
awe Synpatye germanofilskie, Otóż pokazuje 
sią obecnie, że i „owi trzeci", owi „polscy ły- 
isi“, mianowicie hasydzi, grupujący się w ka- 
hale są niczem innem, jak tylko rozgadnikami 
— germanizmn. Pamiętną jest” jeszcze głośna 
niedawno sprawa, kiedyto na zebranin kahalni- 
ków w Podgórzu referowano i dyskutowano nie 
po „żydowska*, ale — po niemiecku! Obe- 
onie na dowód, iż żydzi u nas nigdy „polskimi* 
nie byli ani nie są — przytaczany mały na po- 
zór, a tak wiele mówiący przykład, 

W Krakowie, w sercu Polski, która rzeczy- 
wiście z całem sercem przygarnęła wypądzsany 
zewsząd lnd żydowski — wychodzi czasopismo 
w języku hebrajskim, organ kahalników p. n. 
„Hamicpe* — „placówka“. Czem jest ta „pla- 


A no — „woino w Polsce, jak kto choe“... 
alo jakim prawem i sposobem „dziennikarze* 


ci dostają się bezpłatnie na poiskie widowiska, 
koncerty i odczyty, z których nota - bene nigdy 
Sprawozdań nie piszą, to już pozostanie ich 
tajemnicą... X. 


Niepoprawny żydolub. Wsławiony już w na- 
szem mieście zwolennik kliki szynkarskiej p. 
radca cesarski August Porębski, starszy Kon- 
gregacyi kupieckiej, chcąc zaznaczyć ponownie 
swe wiernopoddańcza uczucia dla rządzącej kli- 
ki żydowskiej, objął protektorat nad żydowsko- 
niemiecką Spółką do_popierania wysoce spokala- 
cyjnej spółki pod nazwą „Stowarzyszenie lote- 
ryi klasowej „Fortuna“ w Krakowie", 

Grono założycieli poza wspomnianym p. Au- 
gustem Porębskim uzupełniają: S. Schechter, 
S. Eiger, M. Unger, Dr Zygmunt Lehrfreand, 
Henryk Lamensdorf. 

Dziwimy się, ża krakowska Kongregacya 
knpiecks, znana x dzleinych tradycyj katolic- 
kich toleruje w swem gronie podobny typ oby- 
watela i nadsje mu nawet tytul „starszego 
Kongregacyi*. 

W każdym razie p. Porębski powinien sto- 
sownie de swych zapatrywań zamknąć swój 
handel szatami liturgioznemi, albo go przemie- 
nié na inny, bardziej zbliżony do jego obecnej 
oryentacyi politycznej. 

Z Akademii Umiejętności. Uroczyste publi- 
czne posiedzenie Akademii Umiejętności odbą- 
dzie się 3 maja b. r, o godz. 12 w południe, 
w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego, Odczyt 
wygłosi prof. Dr O. Balzer p. t. „Unia horo- 
delska*, 

Bilety na posiedzenie wydawać będzie Kasa 
Akademii w poniedziałok, wtorek i Środę od 
godz. 11 do 1 w poładnie. 

Z teatru miejskiego. W. ciągu przyszłogo 
tygodnia wznawie teatr krakowski we środę 
30 bm. poemat dramatyczny Maurycego Mae- 
terlincka „Aglawena i Selisetta*, Rolę Seliset- 
ty odtworzy p. Solska, Aglaweny p. Pytlińska. 

We czwartek 1 maja wystawia teatr kra- 
kowski „Grube ryby” M. Bałuckiego. Po przed- 
stawieniu odbądzie się ponowny występ młodo- 
cianej tancerki p. Jani Pol. Dolińskiej s uroz- 
maiconym repertuarem klasycznych tańców, 

We czwartek o g. 7'30 wieczorem daną bę- 
dzie „Pani ze słonecznikiem", żona hr. Vojno- 


vióa, z p. Solską w roli tytułowej, p. Adwento- 


wiczem w roli hr. Vitale Malipero, 
W sobotę 3 maja danem będzie o 3'30 po- 


południa „Wesele“ St. Wyspiańskiego po raz 
107-my, 


GAZYN MEBLI | 


w Krakowio przy ul. Sławkowskiej L. (0 = 


(naprzeciw Grand-Hoteln), 


" 


trząść powinien społeczeństwem i zmusić je 


Nie pomogą notatki dziennikarskie, zgro- 
madzenia i wiece, jeżeli nie przystąpimy do 
samoobrony. Musimy przystąpić bezzwłocznie 


Nie wolno nam uronić grosza u obcych, 
musimy pamiętać, że każdy grosz, oddany 


Nie pleśnią lecz zrozumieniem obowiązku 
narodowego, czynem. dowieść musimy, że 
wierzymy w nasz byt samodzielny. Ze po- 
trafimy się bronić przed tymi, którzy nie 
wierzą w mogący obudzić się czyn, 
wsparci naszem  niedołęstwem, wydzierają 
nam wszelkie warunki przyszłego bytu i 


Idźmy za głosem sumienia narodowego, 
wykonajmy to, co ono nam nakaże, a wów- 
czas hasło „swój do swego“ stanie się rog- 
kazem narodowym, który każdy, kto czuje 
się Polakiem i wierzy w naszą niepodległość, 


ciepło, czyli lato w całem słowa tego zna- 


Woczoraj ludzie cieszyli się i pocili jak mogli, 


GŁOS NARODU z dnia 20 Kwietnia 1918. 


Z sall odczytowej. Dla uczczenia 1600-letnie- 
go jubileuszu Edyktu Konstantyna Wielkiego 
odbędzie się staraniem Kongregacyi PP. nau- 
czycielek we wtorek 29 bm. o gods. 6 wieczo- 
rem w sali hotelu Saskiego odczyt dla młodzie- 
ży i starszych X. prof, Rzymełki pt. „Znacze- 
nie Edyktn Konstantyna W. po trzechwieko- 
wem prześladowaniu Chrześcijan“ z obrazami 
świetlnymi. 

Bilety nabywać można w księgarni Krzyża 
nowskiego: w pierwszych rządach po 1 K — 
w dalszych po 50 h i 30 h. — Wstęp na salę 
20 h. Czysty dochód przeznaczony na cele Se- 
kcyi Eucharystycznej i miłosierdzia Kongregacyi 
PP. nauczycielek. 

Z towarzystwa Słowiańskiego. VIII posie- 
dzenie naukowe T. S. odbędzie sią we wtorek 
29 b. m, w Bali chemii Wyższej sxkoły prze- 
mysłowej (uł. Gołębia I, 20 I p.) o godz. G-ej 
wieczorem. Na porządku dziennym odczyt Dra 
Tad. Grabowskiego p.t. „Polacy w poezyi 
stowieńskiej*, 

Prelegent poruszy mało znaną u nas do- 
tychczas kwestyę wpływów polskich na piśmien- 
nictwa pobratymcze, a w szczególności na sło- 
wieńskie, uwzględniając zarówno poezyę ludową 
jak i twórczość artystyczną Słowieńców, nacze- 
gólnie od doby odrodzenia tego narodu. Cie: 
kawą i ponczającą jest rzeczą poznanie, jak 
się odbiły w pojęciach naszych pobratymców 
dzieje przeszłońci, kycie polityczne, kulturalne 
i obyczajowe Polski. 

Wstęp na odczyt dla członków T. S. bes- 
płatny, dla gości po 20 h od osoby. 

Z Klubu angielskiego (Grand Hotel). We 
wtorek 29 bm. o godz, 8'30 wieczór, bawiący 
obecnie w Krakowie Pers, pan A. E. Ardessier- 
Heeramaneck wygłosi odczyt w języku angiel- 
skim o emigracyi Zoroastryan w Persyi, jej 
przyczynach i skutkach, oraz o obesnych ich 
zwyczajach, prawach i wierzeniach religijnych. 


Walne Zgromadzenie „Sokoła“ krak. W sali 
„Sokola“ krakowskiego odbyło się wczoraj po- 
poładniu walne zgromadzenie członków, tutej- 
szej organizacyi Sokole], Zgromadzenie zagaił 
przewodniczący p. Tarski i podkroślił intenzy- 
wną działalność krakowskiego „Sokoła* w osta- 
tnich iatach. Oprócz gimnastyki, pielęgnowanej 
w krakowskim gnieździe „Sokół* zajął się ró- 
wnież organizacyą drażyn polowych. Celem dru- 
żyn jest kształcenie się w rzemiośle wojsko- 
wem, przez ówiczenia taktyczne w polu, ostre 
strzelanie i t. p. Prócz tego „Sokół* zajął się 
zorganizowaniem „sokolich drużyn skantowych*, 
które liczą już obecnie 448 członków, ćwiczą- 
cych pod kierownictwem specyalnych instrukto- 
rów. P. Turski przedstawił również zgromadzo- 
nym konieczność przebudowy gmachu „Sokoła*, 
poprawę finansów, wreszcie poświęcił wspomnie- 
nie pośmiertne zmarłym członkom. 

Na wniosek drh Stefana Ciechanowskiego 
zgromadzeni udzielili komisyi rewizyjnej abso- 
Intorym. 

Na temat zmiany statuta referował Dr Ro- 
wiński, Zmiany, jakie nastąpiły ostatnimi czaBy 
w naszem społeczeństwie apowodowały „Sokół“ 
do zorganizowania drnżyn polowych i skanto- 
wych. Inowacya ta zmusza wydział do zajęcia 
sią zmianą Statutu, 

Po wyczerpującej dyskusyi zgromadzeni u- 
chwalili wniosek w sprawie zmiany atatutu i 
dodania Ado niego niektórych punktów. I tak 
uchwalono między innemi: Członkiem „Sokota“ 
może być Polak lub Polka, którzy ukończył! 
18 rok życia. Kandydaci obcych marodowości 
mogą być przyjmowani w charakterze uczestni- 
ków, za zezwoleniem wydziału. 

Następnie zabrał głos p. W. Studnicki, który 
występował przeciw należeniu polskiego Sokoła 
do Słowiańskiego Związku Sokolego. Wniosek 
p. Studnickiego uchwalono z małą zmianą, — 
Mianowicie: Polski Sokół wystąpi ze Słowiań- 
skiego Związku Sokolego z chwilą wstąpienia 
do Związku Sokołów rosyjskich, 

Nad dragim „wnioskiem p. Studnickiego w 
sprawie przystąpienia „Sokoła“ do Komisyi 
tymczasowej nie przystąpiono do głosowania 
z powedu spóźnionej pory. 

Nastąpiły uzupełniające wybory do Wydziału, 
do którego weszli: Bezek A.„ Bobilewicz J., Kle 
mensiewicz E. Pawica J., Prohaska F., Serafin 
J, Winkowski J, Wyrobek Z., Zbroja I. 

Zastępcą na 2 łata wybrany został J. Lu- 
czyński. 

Do komisyi rewizyjnej weszli drh: Ciecha- 
nowski S., Porembski F. I., Szynglarski WŁ. 

Csłonkowie sądu honorowego drh: Bucs- 
kowski A, Drobniak J., Gerżabek A. 

Sekretarzami wybrano drh: Kozłowski M. 
Münnich Izydor. 

Walne Zgromadzenie sakcyi auastryackiego 
Zwiąsku sędziów odbyło się wczoraj w sali 
hotelu Saskiego, pod przewodnictwem Bt. r. 
Kalitowskiegoe, Na zgromadzenie przybyli po- 
słowie: Matakiewicz i Dr Gross. Po odczy- 
taniu sprawozdania wywiązała się dyskusya 
w sprawie odłączenia się od austryackiego 
Zwiąsku sędziów, a przystąpienia do „Kra- 
jowego Związku sędziów we Lwowie“. Refe- 
rował sędzia Wielgus „pro“, r. Piechnik 
„contra“. 

Po przemówieniach obu mowċów wybra- 
no komisyę złożoną = pp.: Dra Marowskie- 
go, r. Olszewskiego z Krakowa i Bukowskie- 
go z Brzeska, celem pertraktowania z dele- 
gatami lwowskimi w sprawie połączenia. — 
W końcu dokonano wyboru 20 członków Wy- 
działu. 

Z Tow. wzajemnej pomocy urzędników miej- 
skich. Dnia 25 b. m, odbyło się doroczne walne 
zebranie ozłonków Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy urzędników miejskich przy bardzo licznym 
komplecie, A w 

Po złożeniu sprawozdania z czynności Wy- 
działa za rok ubiegły, w którem prezes Dr M, 
Zawadzki podniósł, iż Towarzystwo bardzo do- 
brze się rozwija i członkom swoim przysparza 
licznych korzyści w formie nader tanich poży- 
czek, zasiłków i t. p. i po przyjęsia xamknię- 
cia rachunkowego Towarzystwa za rok 1912 
nastąpiły wybory, 

Prezesem wybrano ponownie starszego radcę 
Magistratu Dra Marcelego Zawadzkiego I wice- 
prezesom dyrektora Izby obrachunkowej miej- 


akiej Jana Krzyżanowskiego, a II wiceprezesem: 


dyrektora wodociągu miejskiego Tadeusza Ja- 
szozurowskiego. - 
Do wydziału weazli: Baranowski Bolesław, 


oma worod 


| 


sekretarz Mgtu, Bogatyński Emil, kontrolor Ks- 
sy, Dr Cichomski Stanisław, sekretarz Mgtu, Cy- 
frowicz Karol, st. adjunkt raeh., Duszyński Ma- 
ryan, radca rach., Göllner Rudolf, kom, obwo- 
dowy, Kubalski Edward, radca Mgtn, Dr Nowi- 
cki Jan radca Mgtu, Skąpski Zygmunt, adjunkt 
Budow. m. Spannbauer Władysław, st. inż. 
Budow. m., Dr Sikorski Rudolf, radca Mgtu, 
Wywiałkowski Maryan, insp. Ekonom. m. 

Wiec publiczny odbył się wczoraj popoładniu 
w sali Rady m. Podgórza, poświęcony sprawie 
akcyzy. Referował r. miejski p. Gadomski w 
duchu przeciwnym okresowi przejściowemu. Na 
sali jednakże pojawili sią nadzwyczaj licznie 
zwolennicy okresu przejściowego, kupcy żydow- 
scy, i to nietylko miejscowi ale nawet z okoli- 
cy, którzy umyślnie na wiec farami pozjeżdżali. 
Przyjąto większością głosów „poprawkę*, nchwa- 
łoną już poprzednio przez Radę miejską, a o- 
świadczającą się za czteroletnim okresem przej- 
ściowym. 


Mistrz Balthazar przypomniał się znowu 
krakowskiej publiczności swą „cudowną* a wo- 
sołą sztuką, Dwa wieczory magiczne w Starym 
Teatrze ukazały nam znowu jego niezwykłą 
zrądzność i pomysłowość w wywoływaniu efa- 
któw niezwykłych zjawisk urągających prawom 
natury. Balthazar z powietrza tworzy pieniądze, 
z każdego kapelusza dobywa zegary, Króliki, 
hustki i t. p, swą magnetyczną ręką podnosi 
w górę stoliki, a swoim laikom każe przema: 
wiać różnymi językami. Nie trzeba zapewniać, 
że publiczność, zwłaszcza młodsza, bawi sią do- 
skonale temi „djabelskiemi sztuczkami“. 

We środą i czwartek Balthazar wystąpi Z 
nowym programem, Sensacyę budzi zwłaszcza 
seans spirytystyczny, gdyż nie kto inny, ale dach 
samego Cagliostra ma się oddać na usługi Bal- 
thazara. 

Adwokat przed sądem. Dziś przed trybuna- 
łem zwyczajnym sąda karnego, pod przewodni- 
ctwem r. s. Jasiewicza, toczyła Się rozprawa 
przeciw Dr Bertoldowi Rapaportowi o występek 
oszustwa, przez nakłonienie świadków do fal- 
szywych zeznań. Na rozprawie przesłuchano 
świadków słach, medycyny p. Ehrlicha, słuch. 
praw p. Bonieckiego, Dr Fcommora, Miaczysła- 
wa Libana i i. 

Oskarża prok. Dr Jendel, broni Dr Rowiń- 
ski. Pe rozprawie trybunał wydał wyrok uwal- 
niający oskarżonego. 


Zamach samobójczy. Wczoraj rano około 
godz. 9, targnął się na własne życie 30 - letni 
Leon Bednarski, stolarz z zawodu, zamieszkały 
na Czarnej Wsi, przy ul. Misyonarskiej. Zama- 
chu tego samobójczego dokonał Bednarski w 
sposób wprost rozpaczliwy: nożem nawet bodaj 
niezbyt ostrym poderżnął sobie gardło w po- 
przek na szerokość aż 20 centymetrów, — Po 
opatrzenia go przez wezwane pogotowie, prze- 
wieziono go do szpitala Bonifratrów ; znajdował 
m m stanie poważnym, gdyż uptynęło mu dażo 

rwi. 


Poufso walne zgromadzeslo ozłonków Zw. „Eleu- 
teryl* odbędzie się we wtorek 29 kwietnia br. o 6 
wieczorem w lokalu własnym, Kra ków, ul, św. Jana 
1.2, IL p. z następującym porządkiem: 

1) Zagajenie. 2) Odczytacie protokółu. 3) Spra- 
wozdanie za I. kwariał 1913, 4) bęcemozdsnie kaso- 
wə i komisyi rewizyjnej. 5) Wybór Zarządu. 6) Wnio- 
ski członków. 

Pożar. W sobotę o godz. 6 wieczorem wybuchł 
pożar w drewnianym domu p. Szymczakowskiego za 
rogatką mogilską. Ponieważ w pokoju, w którym o- 
gień powstał, znajdowało się parę beczek ze spiry- 
tusem i wódką:1 beszka z naftą, fstniała, obawa wy- 
buchu, Wezwana straż pożarną na czas jednak za: 
pobiegła niebezpieczeństwu i przedsięwziąwszy ener- 
goma akcyę ratunkową, wkrótce ugasiła ogień. — 

zkoda mimo tego była znaczna, gdyż acukołwiek 
uratowano wszystkie ruchomości, należące do mie- 
szkańców domu, budynek zupełnie prawie uległ zni- 
Bzozeniu. 

Postrzelony przez pijanego: Wczoraj wieczorem 
w Bronowicac | nieznany z nazwiska człowiek 
pijany postrzelił 15-letniego Jana Bujaka, syna wło- 
ścianina, z rawolweru bardzo niebezpiecznie. — Kula 
trafiła chłopca w pierś i utkwiła w płacach. Ciężko 
rannego. po udzieleniu [mu pierwszej pomocy przez 
Pogotowie, przewieziono do szpitala św. Łazarza. 

Zasozna kradzież tytonin. Omegdaj wiózł Francl- 
szek Opydo znaczniejszą ilość tytoniu z Krakowa do 
Myślenic, W drodze między Opałkowicami a Liberto- 
wem nieznani sprawcy, skorzystawBzy -z jego nieuwa.- 
gi, wskoczyli widoczule z tyłu na wóz i zabrali z nie- 
go 500 paczek „tabaku“, Żandarmerym z Opałkowie 
jest już na tropie sprytnych tych złedziei. ý 

Kloszonkowoy, Wczoraj przytrzymała policya 5-ciu 
kieszonkowców w różnych punktach miasta. I tak w 
kościele 00. Zmartwychwstańców przytrzymała po- 
licya na gorącym uczynku kradzieży kieszonkowej 
Stefana Siarkowskiego i Adama Wenclewicza. 

W pobliżu kawiarni „Esplanade* trzech kieszon- 
kowców rzuciło się na pewną panią, obaliło ją na 
ziemię, poczem złodzieje wyrwawszy jej z rak to- 
rebkę poczęli neiekać. Złodziei przytrzymał jednak 
Żołnierz policyjny i odstawił „pod telegraf“. Są nimi 
Józef Kasiarski, Stanisław Sigmund i Paweł Bo- 
chenek. 

Groźny egloń powstał wczoraj rano około godz. 7 
w domu p. Mitery przy ul. Łagiewnickiej pod 1. 12 
w Podgórzu. Przyczyną ognia było wadliwe ustawie= 


nie pieca, od którego zajęły się drewniane Ściany 
domostwa. Na miejsce pożaru udała się natychmiast 


zawozwana straż podgórska, której dzięki energicz- 
nej pracy udało się ogień stłumić, Szkoda stosun- 
kowo niewielka. 

Pogoda. Dnia 27 kwletnia termometr do- 
szedł od + 100 do + 26'3 O, — barometr po- 
woli się podnosił. 

Dnia 28 kwietnia o godzinie 7 rano stan 
barometru 743 5 mm, — termometru + 146 ©, 
wiatr: północny. 


Kronika zamiejscowa. 


Konkurs na nowy gmach Uniwersytetu 
iwowskiego obesłano niezwykle licznie. Ogóu 
łem sąd konkursowy przyjął 32 prac nade- 
słanych ze Lwowa i Krakowa, oraz 7 dolg: 
czonych dużych modeli, odtwargających przy- 
szły gmach Uniwersytetu wraz z kościołem 
św. Mikołaja i Biblioteką uniwersytecką. — 
Flany rozwieszono już w auli Politechniki, 
która ledwie starczyła na pomieszczenie kil- 
kuset tablic rysunkowych. Sąd konkursowy, 
który już od kilku dni pracuje codziennie 
nad rozpatrzeniem się w planach. 

Obrady sądu, który w postępowaniu swem 
trzyma się ściśle wedls zasad konkursów 
architektonicznych, opracowanych przez „Koło 
architektów polskich we Lwowie“, trwać bę- 


dą — jak się spodziewać należy — Jeszcze 
wynik rozstrzy- 


około 3 tygodni, poczem 

gnięcia konkursu kędzie natychmiast podany 

do publicznej wiadomości. 
Wszystkie nadesłane na 


konkurs projekty 
będą niezwłocznie po ogłoszeniu wyroku sądu 
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wystawione na widok publiczny przynajmniej 
na przeciąg dni ośmiu. 

Jubileusz Towarzystwa Dziennikarzy polskich. 

Ze Lwowa piszą do nas: 
W niedzielę odbyło się w sali kasyna miejskie- 
go XX. walne zgromadzenie Towarzystwa Dzien» 
nikarzy polskich. Wdział całonków był niezwy- 
kle liczny. Byłe to zgromadzenie jabileaszowe. 
Obrady zagaił prezes Krechowiecki. Uchwalono 
niektóre zmiany statutu. Wydziałowi uchwalono 
absolutoryum. Prezesem wybrano Jednogłośnie 
ponownie p. Adama Krechowieckiego, wicepre- 
zesem Milskiego. Po zgromadzeniu odbył się 
wspólny objad, 

Odroczenie Zjazdu hyglenistów. Z powoda 
przesilenia politycznego i finansowego I Zjazd 
hygienistów polskich, który miał sią odbyć od 
20—24 lipca 1913 r. we Lwowie został odro- 
czony i odbędzie się w tychże ssmych dniach 
w lipcu 1914 z niezmienionym programem. 
Mimo odroczenia prace przygotowawcze Komite- 
tu zjazdowego nie nstają, Osoby, które biorą 
czynny udział w Zjeździe, zechcą streszczenia 
swoich odczytów lub referatów nadesłać najpó- 
Źniej do końca stycznia 1914 r, na ręce sekre- 
tsrza Zjazdu Dra Bronisława Kaczorowskiego, 
Lwów, Chorążłczyzna 22. 

Szczodry „ukrainlec”. W notatce pt, „Jeden 
Z najszczodrzejszych* donosi ukraińskie „Dito“: 
nP. Mysznga z Warszawy, który z xapracowa- 
nych własną pracą pieniędzy ofiarowuje coro- 
cznie ną narodowe cele ukraińskie wprost ksią 
żące dary | który w ten sposób w krótkim 
stosunkowo czasie złożył na pabliczne cele kil- 
ka dziesiątków tysięcy koron, pospieszył także 
na wezwanie „ua paschę dla Hucułów* Ze szozo- 
drym darem, nadsyłając na ręce komitetu ra- 
tunkowego przy tow. „Silskyj Hospodar* kwotę 
1000 koron“. 

W tym wypadku p. Myszuga dał na cel 
humanitarny. Zwykle jednak „książęca“ jego 
ofiarność — dodaje „Sowo Polskie — idzie na 
pelityszae cele ukraińskie, Niedawno jednak 
leszoze, a to dopóki zbierał polskie pieniądze, 
z których zebrał gruby majątek i dopóki po- 
trzebne mu było poparcie prasy polskiej, p. My- 
szuga udawał Polaka, Obecnie udawanie już 
niepotrzebne 1 p. Myszaga, podobnie jak i śpie: 
wak Męciński, stał się ukraińcem, łodzi się 
przypomnieć, że p. Myasuga „jeden z najszczo- 
drzejszych* ukraińców, przed przymusowem 
wypełnieniem obowiązku najświętszego dla każ- 
dego uczciwego człowieks, bronił się aż zapo- 
mocą gwałtu publicznego, z którego to powodu 
miał nawet zamknięte granice Anstryj, w któ- 
rych groziła ma sprawa karna. . 

Kuplectwo tarnowskie a przemys! krajowy. 
„Koło kupieckie* w Tarnowie zamierza budować 
dom dla siebie i zwróciło się do redakcyi 
„Deutsche Bauxeitung* w Berlinie o wskazanie 
odpowiedniego architekty. Redakcya tej gazety 
poleciła Kołu kupieckiema zwrócić się do wie- 
deńskich architektów. Wiadomość ta umieszezo= 
na jest w odpowiedziach redakcyi „Dentsche- 


Banszeitnng. 


Nie wiemy właściwie, jak nazwać taki po- 
stępek Koła kapleckiego. Czy głupotą, czy też 
łydowską bezczelnością. 

Strajk górników na Górnym Sląsku rozsze- 
rra się ciągle. W sobotę — wedle relacyi pism 
góraośląskich — strajkowało już 85—90.000 
górników. Niektóre kopalnie skłaniają się już 
do ustępstw na rzecz robotników. Wskutek 
strajku robotników ukwalifikowanych — pra- 
coJaWCYy Używają do pracy w kopalniach rovo- 
lników co dopiero przyjętych, którzy ulegają 
wypadkom. . 

Na kopalni „Laura“ pod Hutą Królewską 
zranionych zostało Śmiertelnie trzech galicyj- 
skich robotników, którzy chociaż niekwalifiko- 
wani pracowali w kopalniach. 

Bojkot w Królestwie. Najlepszym sprawdza- 
niem pomyślnych rezultatów bojkotu w Króle- 
stwie są zebrania i wiece żydów, radzących, Jak 
temu przeciwdziałać. Podczas ubiegłych dwóch 
dni świąt żydowskich rozprawiano w bóżnicach 
warszawskich — wedłag gaz, żyd, — o bojko- 
cie, stwierdzając, że „bojkot nie fest ruchem 
„górnych 10.000“ i że zamknąć oczy i przemil- 
czeć tego objawu już nie można, ponieważ rnch 
ten, a raczej burza dała się we znaki szerokim 
warstwom tłamn żydowskiego. Żydzi narzekają, 
le miesiąc ubiegły, przedświąteczny, kiedy ks- 
kdego roku skłepy żydowskie najwięcej targoją, 
czekając na ten targ prawie rok cały, w roku 
bieżącym był bardzo zły. Klientela chrześcijań- 
ska zmniejsza się coraz bardziej, 

Emigracya żydów. Według obliczeń „Nowe- 
go Wremia* w ciągu ostatnich lat 12 wyemi- 
growało do Stanów Zjednoczonych samych ży- 
dów około 1,130.000, wedłag obliczeń zaś ame- 
rykańskisgo generalnego komisaryata immlgra- 
cyi, w ciągu roku 1912 przybyło s Państwa 
Rosyjskiego do Stanów Zjednoczonych: 65.000 
żydów. 

Rugl żydów z Królestwa I Rosyl. „Iskra“ 
Sosnowicka pisze: Przykład Żyrardowa, gdzie 
mieszkacy - włościanie gorliwie wzięli sią do 
przeprowadzenia uchwały o wysiedlenie żydów 
zamieszkujących granty włościańskie, odbił się 
i w Dąbrowie sympatycznem echem. Mimo 
niepowodzenia przeprowadzanego już raz wy- 
siedlenia żydów z Redenu, dąbrowiacy nie tracą 
otuchy, że tym razem przy usilnych staraniach 
uda im się rzecz pomyślnie dla gminy zała- 
twió. Akcyą w tym*kierankn już rozpoczęto. 

Jak donosi „Russkoje Slowo“ z rozporzą” 
dzenia gubernatora wydalonych zostaje x Rygi 
200 rodzin żydowSkich. Sto z niok ma się wy- 
nieść w torminie dwumiesięcznym, Sto innych— 
w terminie półrocznym. Rodziny te mieszkały 
w Rydze od lat dziesiątków. 

Nowe plsmo polskie w Królestwie. W Łom- 
ży powstaje nowe pismo tygodniowe polskie 
p. a. „Głos Łomżyński*, Rędakcyę „Głosu Łom: 
żyńskiego" objął p. Brunon Nowicki. 


Z dziedziny wojskowości. 


Nowe szkoły realne wojskowe. Rozporzą- 
dzeniem cesurskiem s dnia 19 b. m. zostały 
szkoły kadeckie: w Krakowie, w Marburga, 
w Koszycach i w Preszburgu zamienione od r. 
szkolnego 1013—14 na wojskowe szkoły 
realno. 

"W najbliższym czasie zostanie także reszta 
szkół kadeckich zamieniona na szkoły realne, 
których wychowańcy będą uczęszczali do Aka- 
demij wojskowych przed otrzymaniem stopnia 


aktad tapet na sezon 1913 
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Reinbardtowskiego teatru. Dramat grany w Wiedniu 
dotąd bezprzestannie 130 razy. 

Codziennie trzy oddzielne przedstawienia o godz. 
4, 630 i 8:30. 

Legitymacye ważne w plątek i poniedziałek. 


oficerskiego. W ten sposob poziom naukowego 
wykształcenia oficerów armii austryRoko- wę” 
gierskiej znacznie się podniesie. 

Z armii. „Militaerische Korr.“ donosi, że z 
dniem 1 maja b. r. utworzone będą komen dy 
placu w garnizonach: Wiener Neustadt, 
Villach, Oedenbarg, Pilzno, Czernio- 
w ce, Stanisławów i Rovereto. W tym 
samym czasia mianowani będą ofleerowie sta- 
cyjni dla stacyj: Keozkemet, Raab Kari- 
stadt i Brun bck. 

Nowa kula karabinowa. Z Paryża donoBzą, 
że z polecenia ministerstwa wojny dokony- 
wane są obecnie próby £ nową kulą karabinową, 
O próbach tych, podają dzienniki tamtejsze, 
szczegóły następnjące. Nowa kala przebija z 
łatwością na odległości 1200 metrów płyty sta- 
lowe grubości centymetra, gdy tymczasem obe- 
cnie używana kala nie mogła przebić takiej 
płyty na odległość 600 metrów. Mory kamien- 
ne przeszywa nowa kala na wylot, Na próbę 
strzelano do lokomotywy. Nowa kula przebiła 
znajdującą się na przodsie lokomotywy płytę 
staiową grubości 11/3 centymetra i poczyniła 
spustoszenia wewnątr£ kotła, Przedsiurawiła 
nawet stalową powłokę granatu, wywołojąc przez 

puch pocisku. 
k "Spuszczenie na wodę „Dullla“. Dnia 24 bm. 
został spuszezony na wodę w Casteliamare w 
obecności pary królewskiej szósty dreadnought 
włoski — „Duilio“, o którym jvż poprzednio 
daliśmy wWziniankę. Asystowaly temu aktowi 
wykończone już dreadnoughty: „Dante Allighie- 
ri“, „Umberto“, „Sicilia“, „Sardegna“ i „Carlo 
erto“. 

Awy dreadnought dłagi jest na 16896 m, 
szeroki 28 m, zanurzs się w wodę na $40 m, 
pojemności ma 22.400 t. Uzbrojenie jego skła- 
da się z 13 dział kalibra 30'5 ow, z 16 kalib. 
163 om, 44 kalib. 76 cm i 3 aparatów do pu 
sgozania torped. 


R A a 


Ze sportu. 


W niedzielę potykała się „Cracovia“ z bial- 
skim klabem sportowym i zwyciężyła w sto- 
sunka 2 do 1. W pierwszej połowie gry prze- 
waga „Cracovii* była znaczna, a zwłaszcza 
środkowy napad gral doskonale, w dragiej po- 
łowie wystąpiło ogólne zniżenie i gra byla dość 
bezplanowa — prsy kilka bardziej zajmujących 
momentach. Tempo gry było po obu stronach 
bardzo szybkie, 

Nowy rekord lotniczy. Lotnik Gilbert doko- 
nal tymi dniami wspaniałej podróży nadpo- 
wietrznej. Rozpocsąwszy swój lot w Villacoublay 
pod Paryżem o 4 rano wylądował tego samego 
dnia o 6 wieczór w Medina del Campo w Hisz- 
panii. 

Medina del Campo znajduje się w linii pro- 
stej o 1020 km od Paryża. W rzeczywistości 
droga lotnika, który ieciał na Biarritz i Vitto- 
ria, a następnie zmuszony był do zakrętów ce 
lem omin'ęcia Pirenei była nieco dłuższa. 

Pierwszy to raz odłeglość tak znacena Zo- 
stała przebyta między wschodem a zachodem 
słońca jednego dnis, Giibert zatrzymał się po 
drodze tylko Jeden raz w Vittoria o 800 km 
od Paryża. 

Zdobywa on następujące rekordy: Rekord 
nujdalszego lotu bex zatrzymanie się: Viłlacon 
blay— Vittoria 800 km (Dawny rekord, posta- 
wiony również przez Gilberta Paryż —Lyon 400 
km). Rekord najdalszego lota w jednym dniu: 
Villacoublay—Medina del Csmpo, 1100 km, 
Dawny rekord: Dancourt, Paryż —Barlin (895 
km). 

Pat jeszcze nzležy, žo Gibert odbył 
drogę do Vittoria w 8h 23 min, a do Medina 
del Campo w 13 h 53 min, Najszybszy pociąg, 
kursnjący na tej linii, t. j}. Süd Express, po- 
tezebnje do przebycia tych samych odległości 15, 
względnie 21 godzin, 


Ze świata katelickiego. 


Kurs katechetyczny w Krakowie. Związek 
galicyjskich XX. Katechetów, zachęcony przy- 
kładsm i powodzeniem ostatniego kursu ka- 
techycsnego w Wiedniu, postanowił urządzić 
takowy dla polskich kapłanów, którzy nau- 
czają religii w szkołach. 

Kurs ten odbędzie się w pierwszej poło- 
wie listopada 1913 r. w Krakowie i potrwa 
4 dni. Omawiane będą sarówno sprawy nau 
czania jak wychowania religijnego w 8zko- 
łach średnich, ludowych, wydziałowych i do- 
pełniających. Tymczasowy komitet porozu- 
miał się już z kołami katechetycznemi w Ga- 
licyi, Królestwie i Poznańskiem, ułożył to: 
maty do dyskusyl i zapewnił sobie referen- 
tów. Prace przygotowawcze leszcze przed 
wakacyami będą ukończons i niebawem ogło- 
gsony zostanie dokładniejszy termin sjazdu, 
szczegółowy program, warunki I udogodnie- 
nia dla uczestników. Komitet nie wątpi, że 
kurs, którego sami XX. profesorowie się do- 
magali, odczuwając jego potrzebę, obudzi po- 
wszechne zainteresowanie I sprowadzi ão du- 
chowej stolicy Polski mnogich uczestników 
z kraju i z poza kordonu. 

Bohaterska śmierć. Londyński „Times“ do- 
nosi, że w miejscowości angielskiej Ongar 
odbyło się uroczyste cdsłonięcie witrażu, umie» 
szezonego w oknie kościoła katolickiego na 
cześć prachjącego ram przez iat om kapłana 
katolickiego, X. Tomasa B ylesa, który zginął 
w pamióżnej katastrofie „Titanica“. Dziennik! 
angielskie opisoją z tego powodu bohaterski 
zgon tego prawdziwego Bługi bożego. Gdy o- 
kręt uderzył o skałę lodową, biagnno X, By- 
lesa, aby się ratował. Odmówił Btanowezo, 
mówiąc: „Mój obowiązek jest tutej, dopóki 
choć jedne dusza jest na pokładzie“. Naoczni 
świadkowie, ocaleni z katastrofy, stwierdzają, 
że do ostatka można było widzieć z daleka X 
Bylasa, jak udzielał rozgrzeszenia klęczącema 


ludowi, 


pz AZ E S 


Z teatru. 


„Bocian“ sztuka w 5 aktach Leopolda Kampfa. 


Autor „Bociana“ był krakowianinem, a jego 
utwory grane były dotychczas w Paryżu, 
Berlinie i. Nowym Jorku, po francusku, 
angielsku i niemiecku, Pierwsza jego sztuka 
+W przededniu« była podobno napisana po 
polsku, nie została jednak przyjęta na scenę 
krakowską, — a może nie była cenzuralną, 
ze względów politycznych. Kampf zniechęcony, 
i jak w ogóle ludzie jego rasy, — nie dość 
silni: zżyty z krajem rodzinnym, — wyje- 
chał do Niemiec a następnie do Ameryki, 
gdzie jego dramat giełdowy „Napoleon Ulicy“ 
miał wielkie powodzenie, Tam spotkał go 
dyrektor paryskiego tsatrzyku „des Arts“ 
i nabył » w przededniu:, : o francusku „le grand 
Solr“, aby go wystaw é 300 razy z rzędu 
w Paryżu | Dla młodego i dotychczas zupeł- 
nie nie znanego autora, był to sukces ołśnie- 
wający. Kampf napisał potem jeszcze dwie 
sztuki: „Bociana* i „Ninę* i umarł młodo 
przed psru miesiącami w Krakowie. 

Tych kiika słów z życia autora były po- 
trzebne także dla lepszego zrozumienia jego 
spadku literackiego. Brak mu jednego z naj- 
ważniejszych i najwyższych czynników twór- 
czości artystycznej: własnsj gorąco ukochanej 
Ojczyzny. Bo kosmopolityzm, który jest zawsze 
przedewszystkiem objawem oschłości uczuć 
i brutalnego egoizmu, nie może być nigdy 
źródłem natchnienis i dlatego wielki artysta 
nie może być kosmogpolitą. Historya litera- 
tur całego Świata potwierdza tę tezę całko 
wicie. i 

Sztuki Kampfa mają właśnia specyałny 
charakter międzynarodowy, który wprawdzie 
ułatwia im dostęp do acen światowych, ale 
odbiera im także wdzięk rodzimości i etno- 
graficznej, — jeżeli można utyć tego wyra- 
żenia, — oryginalności. Jest to ujemna stro- 
na niepospolitego talentu tego pisarza, który 
zresztą umarł zbyt młodo, aby dać rzetalną 
miarę swej artystycznej warlości. 

W „Bocianie* studyuje autor sa gadnienie 
psychologiczne z zakresu kobiecego życia 
erotycznego. Bohaterka sztuki Nova, — imię 
zapawne symbolican6,—po przebyciu plerwszej 
uiefortunnej próby pożycia małżeńskiego, 
pragnie być tylko matką; — instynkt ma- 
cierzyński idzie u uiej w parze ze wstrętem 
do małżeństwa. Chce należeć do mężczyzny 
tylko po to, aby mieć dziecko I wybiera so- 
bie do tej funkcyi głośnego lotnika Rober 
ta, który na swej maszynie, nazwanej „Bo 
cian“ odnosi zwycięstwa na różnych konkur- 
sach lotniczych. Osiągnąwazy swój cel, posta- 
nawia Nova opuścić Roberta na zawsze; 
w chwili jednak, gdy dowiaduje się, że Ro- 
bert zginął przy upadku z aeroplanem, bu- 
dz się w niej gtwartowne uczucie dla niego, 
a ponieważ wiadomość o wypadku była fał- 
szywą, Sztuka kończy się prawdopodobnem 
szczęśliwem małżeństwem. 

Doktryna Novy upada z chwilą, gdy po- 
znaje prawdziwą miłość. Jest to zupełnie 
proste i naturalne, ale w takim razie traci 
swój główny walor próba sutora wprowa- 
dzenia nowego „Wy£% olonego* typu kohie. 
ty. Nova jest podobną do wszystkich kobiet 
pewnej sfery społecznej, z tym tylko do- 
datkiem, że etyka dogmatyczna dla niej nie 
istnieje. Zresztą całe jej otoczenie, x wy. 
jątkiem starej niańki, — figury supełoie sza- 
blonowej, hołduje teoryom wolnej miłości, 
wobec których jednak autor zachowuje wy- 
roźny objektywizm, będący wogóle cechą 
jego stosunku do sztuki. 

Stwarza on sytuacye I kreśli charaktery 
objektywnie i abstrakcyjnie — jak obserwa 
tor badający bezatronnie pewne środowisko 
i pewne psychologiczne zjawiska. Jest to 
u autora dramatycznego zaleta wielka i rzad- 
ka, będąca swykle znamieniem prawdziwego 
talentu. 

Rompozycyi „Bocianą* możnaby wiele sa- 
rzucić; akcya jest rozstrzelona na epizody 
nie dcść harmonijnie powiązane, przedmio- 


Odznaczenłe Peiaka. Na konkursie między 
narodowym, połączonym z wystawą fotografi 
w Berlinie, urządzonym przez słynną firmę Ga- 
vaert — otrzymał p. Jan Malisz, kierownik 
krak. Zakładu fotograficznego Juliusza Miena— 
za prace artystyczno-fotograficzne medal złoty 
wraz z dyplomem honorowym. 

Na owej wystawie Znajdowało się przeszła 
10.000 prac fotograficznych. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W anli I. szkoły realnej przy nl. Studenckiej, godz 
6 wieczorem. Wstep 10 h. 

Dnia 29, 30 kwietnia Prof. Dr Antoni Mikulski 
„O Tadeuszu Ozackim“, (2 godz.). 


Repertuar teztra miejskiego w Krakowie 


Poniedziałek. „Tajenrniczy Diems“, 

Wtorek. „Bocian“, 3 akty odwiecznej komedyi, 
napisał Leopold Kampf. (Występ Ireny Bolskiej). 

Środa. „Aglawena i Selisetta , poemat dramaty. 
ezny w 5 aktach qu obrazach) M. Maeterlinka, (Wy- 
stęp Ireny Solskiej). a s 

Czwartek > 1) „Grube ryby“, komedya w 
aktach M, Bałuckiego. : 

2) Klasyczne tańce. Występ Jani Pol.Dolińskiej, 
młodocianej tancerki klasycznej. Oeny zniżone do po- 
| + M k wieczór. „Pani ze Słoneóznikiem*. Try- 
ptyk Ivona Vojnovio'a, przekład jH. d'Abancourt de 
Franquavile. (Występ Ireny Solskiej). = 

Piątek. „Bocian. (Występ Ireny Sols D 

Sobota popołudniu. „Wesele“, Ceny zniżone do 
ołowy. 
n Sobota wieczór. „Beatriz Cenei“, (Występ ireny 
Solskiej). 

Ni Anola popoł. „Taniec Czynowników*, — Ceny 
zniżone da połowy. 

Niedziela wieczór. „Jadasz z Kariothu*, 

Poniedziałek. „Trylogia p. t Zygmunt August". 
Ozęść L „Królewski Jedynak“ komedya w 5 aktach, 
napisał Lweyan Rydel. Ceny popularne. 

Wtorek. „Trylogia p. te Zygmunt August". Ozęść 
IL „Złote więzy“, dramat w Ó aktach, napisał Lu- 
oyan Rydel. Ceny popularne. 

Broda, „Trylogia p. t. Zygmunt August“. — 
Qzęść LIL. „Ostatni“, dramat w 5 aktach, napisał 
Lucyan Rydel. Ceny popularne. 


Teatr świetlny „Ucleoha“ Starowiślna 16. 
Od wtorku dnia 22 bm. począwszy aż do odwo- 


„Drugie życie 


(Der Andere) 
dramat Pawła Lindana w D częściach, W głównej 
roli występuje Albert Bassermann, słynny artysta 


„KINO WANDA” iv. bertu 5 


- 


GLOS NARODU s dnia 29 Kwietnia 1918, 


towość obserwacyi zmienia się czasem 
w sztuczność, typy z paryskiej cyganeryi 
wprowadzone do sztuki, kobiefa-lekarz, stu 
dentka, muzyk, malarz itp. są przeważnie 
banalne; mimo to sztuka jest zupełnie inte- 
resująca i porusza zagadnienia drażliwe i 
skomplikowane, Śmiało alo bez Jaskrawości, 
a dyalog jest prawie zawsze bardzo żywy, 
naturalny i swobodny. Nie jest te może 
wielka rewelacya, ale bardzo obiecujący za- 
datek na przyszłość — niestety już zam- 
kniętą. 

Atmosfera moralna į towarzyska sztuki 
jest nam obca i razi dość Silnie nasze tra- 
dycyjne i wrodzone pojęcia. Jest to jednak 
egzotyzm wynikający z wewnętrznego Kos- 
mopolityzmu autora — a nie s jakiejś fal- 
szywej lub przewrotnej tendencyi. 

Grano „Bociana“ bardzo dobrze we wszy- 
stkich rołach. Pani Solska subtelnie i inteli- 
gentnie wycieniowała rolę Nowy. Obok niej 
pp. Bończa, Kosiński, Solski, psnie: Pytliń- 
ski, Regerówna i Czaplińska, przyczynili się 
niemało wyborną grą do powodzenia sztuki. 


Morderstwo ks. Druckiego- 
Lubeckiego. 


Onegdaj odbyła się w Teresinie eksporta- 
cya zwłok zamordowanego Księcia na dwo- 
rzec, kołejowy, — skąd przez Warszawę 
przewiezione będą do Grodna. 

Trumnę wśród ulewnego deszczu nieśli 
naprzemian przez calą drogę oficyaliści skar- 
bowi. Pociąg ze zwłokami księcia wyszedł z 
Teresina o godz. 3 m. 14 po południu. Po- 
ciągiem tym również wyjechała cała rodzina 
książąt Druckich Lubeckich. 

Po przybyciu pociągu ną stacyę towaro- 
wą Warszawa-kaliska wagon ze zwłokami 
księcia odczepiono i koleją obwodową odsta- 
wiono na stacyą Warszawa kolei nadwiślań: 
skich, skąd wyruszył do Grodna. 

Wczoraj w Szczuczynie wileńskim odbył 
się pogrzeb w podziemiach kościoła .miejsco- 
wego. 

W  Teresinie bawią w dalszym ciągu 
przedstawiciele władz sądowo-policyjnych. — 
Dopytywani są okoliczni mieszkańcy, czy nie 
widzieli w pobliżu Teresina tajemniczego 
„pana w czarnym pałcie*, 

Władze zażądały od zsrządu kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej przesłania biletu Kl. II, 
za którym o godz. wpół do 5 popołudniu 
przyjechał z Terezina do Warszawy w ubie- 
gły poniedziałek ów tsjemniczy pasażer, do- 
mniemany zabójca ks. Druckiegc-Lubeckiego. 
Ioowiedziano się, że ów pasażer zaraz po 
oddaniu biletu szwajcarowi poszedł do tele- 
fonu automatu i połączywszy się z jakimś 
numerem, zażądał przygotowania kąpieli, 
gdyż zaraz wyjeżdża z Warszawy. 

Z drugiej jednak strony należy zanotować 
poęłoskę, że natomiast w Błoniu, z którego 
miał pociągiem następnym wyjechać ord. 
Bisping, nie sprzedano na tbn pociąg ani je- 
dnego biletu klasy drugiej. 


Jak dotąd, nie zdołano natrafić na żaden 
ślad owych dwóch z waszecia ubranych lu- 
dzi, którzy, według wyjaśnienia ord. Bispin- 
ga, zawiązali z księciem w parku rozmowę 
i byli przyczyną, że książę nie odwiósł swe- 
go gościa na stacyę, a przecież trudno przy- 
puścić wprost, aby w parku-lasku, ogołoco- 
nym z liści, nikt z licznie rozrzuconych na 
całym prawie terenie robotników, leśników. 
dziewcząt sadzących krzaki, służby pałaco- 
wej — nie zauważył błąkających się przyby- 
szów, tak, jak zauważyli idącego samotnie 
na stacyę ord. Bispinga, którego później 
przechrzcili na „błąkającegosię pana w czar- 
nem palcie*. Stąd przypuszozenie, że mordu 
mógł dokonać tylko ktoś z osób, których o- 
becność w parku była rzeczą naturalną i 
dlatego to zapewne władze śledcze tak sta- 
rannie t wielokrotnie badają służbę pała- 
cową. 


Dział ekonomiczny. 


"Z wiedeńskiej giełdy. Zniżenie dyskontu. 
Inicyatywa państwa w galicyjskim przemyśle 
naftowym. Bank Przemysłowy w Budapeszcie. 
Wiadomość o zdobyciu Skadaru i spodzie- 
wane wycofanie sig mocarstw i pozostawie- 
nie Austryi przeprowadzenia dalszej akcyi 
z Czarnogórą, spowodowały znowu zamie- 
szanie na giełdzie i snaczny spadek kur- 
sów. 

Kursy akcyi kredytowej spadły z 624 na 
621, Akcye koiejowe s 722.90 na 717.50. — 
Lombardy ze 127,75 ma 12476. Alpiny ze 
1021.25 na 1014. Akcye Skody 840 na 831.50. 
Renty ucierpiały również, majowa 35 hal. 
z lutego 40 hal, austryacka złota i Koro- 
nowa 40 hal, węgierska złota i Koronowa 
je pH Obecnie nastąpiło pewne uspoko- 
enie. 

Za przykładem Banku Agielskiego, który 
zniżył dyskont do 30/, procent, jak donoszą 
z Paryża ma nastąpić również zniżenie sto- 
py dyskontu w Banku francuskim z 4 na 31/, 
procznt, „Narodni L'sty“ i „Pester Lloyd* 
nie czynią nadziei znaczniejszej zniżki dy- 
skontu w Austryi. Sceptyczne zachowanie 
się generalnego sekretarza Prangera i jego 
wzmianka, „że o zniżeniu na razie nie mo- 
żemy nic powiedzieć* upoważnia powyższe 
pisma do twierdzeuia, że zniżka wyniesie 
tylko pół proc. 

Z Bitkowa donoszą do „Neue Fr. Presse*, 
że państwo zamierza rozpocząć znaczne wier- 
cenia na swych terenach naftowych. Ropa 
w Bitkowie ma wielką zawartość benzyny 
l zs względu na to, państwo chce we wła- 
snym  zarządsie rozszerzyć dotychczasową 
prodykcyę benzyny. Nadmienić należy, że za 
ropę bitkowską płacą 1950, podczas, gdy 
ropa z innych kopalń kosztuje obecnie tyl- 
ko 96 h, | 

W Budapeszcie odbyło się walne zgroma- 
dzenie tamtejszego Banku Przemysłowego, 
na którem postanowiono zniżyć kapitał ak- 
cyjny z 10 i pół mil K na 61 pół mil, K. 
Zarazem: polecono Dyrekcyi przeprowadzenie 
odpisu znacznych strat. Jest nadzieja, że 


Dr Bobrzyński oświadczył, że stanowczo ob- 
staje przy wniesionej dymisyl. 


Odznaczenie Dra Bobrzyńskiego. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dowiadujemy się, że dy- 
misya Dra Bobrzyńskiego nastąpi w najbliż- 
szych dniach. Dr Bobrzyński otrzyma wysoki 
order I odręczne pismo cesarskie. 


Snbskrypoya pożyczki anstryackiej. 
Berlin. (T. B.) Subskrypcya na 41 pół pre- 
centową pożyczkę austryacką miała zadawal- 
niający przebieg. Przeszło połowę kwoty emi- 
towanej subskrybowano przez „Sp. rstiicke*, 


Giełda. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie gieldy by- 
ło dzisiaj bardzo złe z powodu politycznej 
sytuacyl. 

0 wolność Ojoa św. 

Rzym. (T. B.) „Osservatore Romano“ ogła- 
sza przemówienie biskupa Toledo i sekre- 
tarza stanu Merry'ego del Val sz oka- 
zyi przyjącia pielgrzymów «u dyecezyi To- 
ledo. 

Biskup omówił położenie Papieża i o- 
świadczył, że pozbawiono Kościół wolności i 
własności, a nawet ośmielono się odebrać 
Papieżowi wolność; czyniąc zeń więźnia wa- 
tykańskiego. Biskup protestował przeciw tym 
nieznośnym stosunkom i oświadczył, że je- 
dynem rozwiązaniem jest zupełna niezawi- 
słość Stolicy Św. 

Sekretarz stanu Merry del Val wyra- 
zit w odpowiedzi radość z powodu przemó- 
wienia biskupa, który mówił jako wolny syn 
Ameryki. Słusznie żądał dla Stolicy św. tego, 
czego wolnemu Kościołowi potrzeba. Jestem 
szczęśliwy, mogąc stwierdzić, że położenie 
Ojca św. obchodzi nietylko jeden naród, ale 
cały Świat 1 rzeczywiście niemożna zgodzić 
się na to, aby Stolicę św. i jej położenie o- 
sądzano tylko z punktu widzenia jednego 
narodu, gdyż jest ona przedstawicielką Boga 
a więc własnością ogólną. 


Francya a finanse Turoyl. 


Paryż. (T. B.) Jak słychać program rządu 
francuskiego dla międzynarodowej 
konterencyi ambasadorów obejmuje 
4 punkty: i 

1) dotyczy tureckiego długu państwowe- 
2 W aa aa aa aa ael NEO Ama być Pen pęt oknie i 

i 5 LL 2) dotyczy gwarancyj dla wierzycieli Tur- 

Niezależny książę Albanii. cyi w wypadek, gdyby ten udział nie został 

Wiedeń. (Tel. wł.) Z dobrze poinformo- |natychmiast gotówką wypłacony; - 
wanego źródła dowiadujemy się, że Skadar 3) dotyczy Koncesyi udzielonych przez 
istotnie nie został CY w zł, ale Ean i sprzymierzeńców w anektowanych 

dany wskutek konferenc ssada baszy zj krajach; 

Gzarmogóreanai i Serbami. Wiadomość ta, któ-| 4) dotyczy żądań pisniężnych państw bal- 
ra się pojawiła już dawaiej, obecnie została | kańskich. 

w zupełności potwierdzona. Pakt zawarty £ 
królem Mikołajem polegał na tem, że Essad 
basza wycofał z walki wojska albańskie, w 
zamian sa co Czarnogórcy zajęli twierdzę. 
Essad basza ogłosi się niezależnym księciem 
Albanii, a Drina ma stanowić granicę Albań - 
ską od Czarnogóry. 

Paryż. (Tel. wł.) „Temps* donosi, że Es- 
sad bnsza oddał Skadar Czarnogórcom na 
podstawie ugody, mocą Której zostanie o: 
głoszony ks. albańskim. Rosya wita tę akcyę 
przyjaźnie, jako Sprytny zwrot przeciw Au- 
stro- Węgrom. 


realne zbiiansowanie umożliwi w korzy- 
stniejszej dobie wynagrodzenie tych strat. 
R. W. 


Krytyczna choila. 


(Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 28 kwietnia) 


Wiedeń. (Tel, wł) Sytuacya doszła dziś do 
najwyżssego napięcia. Nowa nota Austro- 
Węgier domaga stę, aby konferencya londyń- 
ska powzięła natychmlast decydujące postano- 
wienia. Mocarstwa mają wezwać Czarnogórę 
do opróżnienia Skadaru, które powinne na- 
tychmiast nastąpić. Inaczej powinny mocar 
stwa podjąć akcyę wojskową. Dzisiaj zapadną 
w Londynie decydujące uchwały, których sku- 
tki ujrzymy za klika dni. 


Akoya na własną rękę. 
Wiedeń. (Tel, wł.) W tutejszych kołach 
dyplomatycznych obiega pogłoska, że Au- 
stro-Węgry pragną, aby dzisiejsza konferan- 
cya ambasadorów w Londynie nie wydała re- 
zultatu, gdyż wtedy będą mogły natychmiast 
podjąć akcyę na własną rękę. 


Warunki Anstro-Węgier. 

Wledeń. (Tel. wł.) Hr. Berchtold w sobo- 
tę wieczór cyrkularną notą; zawiadomił mo- 
carstwa, jakie wnioski poczynią Austro-Wę- 
gry na dzisiejszej konferency! ambasadorów. 
Austro-Węgry uznają blokadę brzegów czar- 
nogórskich, za niewystarczającą. Hr. Berch- 
told pragnie, aby mocarstwa wezwały króla 
Mikołaja do natychmiastowego wymarszu ze 
Skadaru. Gdyby zaś to wezwanie odrzucił, ma 
dzisiejsza konferencya zaraz powziąć odpo- 
wiednie postanowienia. 

Gdyby dzisiejsza narada ambasadorów 
nie wydała rezultatów, albo gdyby mocar- 
stwa chciały sprawę odroczyć, Austro-Węgry 
podejmą natychmiast akcyę na własną rękę. 


Czarnogóra przeciw Austryi. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Nadeszły tu wiadomości, 
ża ks. Daniło ruszył z pod Skadaru ze 
znaczną siłą Czarnogórców na pół- 
noc. 


Przewóz wojsk tnreokich. 


Konstantynopol. (T. B.) Jak słychać Gre- 
cya zgodziła się na tranzport 15000 ludzi ar. 
mii zachodniej tureckiej na włoskich okrę- 
tach do Konstantynopola. 


Lot Berlin-Warszawa. 


Villa Coublay. (T. B.) Lotnicy Andernars 
i Letort wznieśli się dziś o w pół do 5 sj 
rano do lotu Berlin-Warszawa. 


za 
Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI. Hr. Edwardowie Myolelscy 
z Górki, hr. Józef Załuski z Iwonicza, Dr Bronisław 
Potocki z Samborx, (zesław Podlewski z Sosnowiec, 
Dr Hugo Strański z Berna, Flora Błeszyńska z Sar- 
nowa (Król. Polskie), Leon Syroczyński ze Lwowa, 
Stanisław Szymański z Zawiercia, Janowie Brzękow- 
Bey z Wiśnicza, Dr Jan Krauze ze Lwowa, Józefowie 
Rsinlowie z Wrocławia, Artur Falter ze Lwowa, Jan 
Brzostowski z Sosnowca, Maryna Kuczyński ze Lwo- 
wa, Juliusz Ross? z Grazu, Stefan Fournal z Paryż, 
Ladwik Koral z Łodzi, Marcin Morgenthau z Londy- 
dynu, Henryk Moysset z Paryża, Arturowie Wobro- 
wie Z Dobczyc, Alfred Zoffal z Zakopanego, Zygmunt 
Kamieński z Sosnowca, Dr Wilheim Rosenberg z6 
Lwowa, Alfred Frenkl z Przemyśle, Wincenty Ruli- 
kowski z Miroz (Król, Polskie), Zygmunt Gorozyński 
z Brzeźnicy. i 

HOTEL ANGIELSKI PIERWSZORZĘDNY przy 
ulicy Warszawskiej 1. 7 w pobliżu Pomnika Jagiełły 
i Akademii Sztuk Pieknych. Pokoje od 3 K 50 h na 
dobę. Elektryczne oświetlenie. Centralne ogrzewanie 
Lift. Usługa pierwszorzędna, 

Jerzy Malinowski ż Warszawy, Zygmuut Kar- 
czewski z Płocka, Karol Karpiński £ Kalisza, Telesfor 
Piwnicki ze Staszowa (Radomskie), Gzesławowie Stom- 
kowscy z Lukowa (Siedleckie), Eugeniuszowie Sto- 
kowscy z Cieszonowa (Piotrkowskie), Julian Świder- 
ski z Lipna (Płockie), X, Walery Dąmbski ze Lwowa, 
Marya Chrzanowska ze Zmerynki (Podole Ros.), Kor- 
neliusz Zawiliński z Będzina (Król. Polskie), Dr Hen- 
ryk Weissmann z Wiednia, Napoleon Kowałsch z E- 
peries (Węgry), Karol Kigely x Budapesstu, kap. Ru- 
dolt Schmisńór z Borku Fałęckiego, Marys @zajowa 
z Niegowici. 


Zamach na republikę. 


Paryż. (T. B.) „Ag. Havasa* donosi z 
Lizbony: na przedmieściu Alcantara 
eksplodowały dwie bomby. Skonsygnowano 
wojsko. Bardzo wielu obywateli, Którzy na- 
leżą do stowarzyszeń mających na celu obro- 
nę republiki, pilnują wojsko. Generał? Fau- 
sto Guerdes, dwóch kapitanów i trzej po- 
rucznicy zostali aresztowani. Nastąpią dalsze 
aresztowania. Wojska otrzymały surowy ror- 
kaz stania w pogotowiu, tak samo załogi 
okrętów wojennych. U wejścia do koszar 
5 go pułku piechoty znaleziono cztery bomby. 

Krążownik „Almirante Reis“ otrzymał 
nakas, by się przygotował do rychłego od- 
jazdu. Słychać, że przewiesie on aresztowa 
nych do kolonij, gdzie odbędzie się nad nimi 
sąd wojenny. W całej Portugalii panuje 
zresztą spokój. 

Paryż. (T. B.) „Ag. Havasa* donosi z Li- 
zbony: Rząd, który był informowany o o- 
statniej agitacyi monarchistów w 
związku zt zw. okstroemalnymi sy n- 
dykalistycznymi republikanami, 
przedsięwziął wszelkie Środki ostrożności. — 
Podczas mocy nastąpiło kilka wybuchów 
bomb, oraz słyszano pojedyncze strzały. Pra- 
wdopodobnie były to sygnały do rozpoczęcia 
przygotowywanego ruchu. Grupy, Które się 
zebrały przed koszarami zostały rozprószone 
przez zwolenników partyi republikańskiej 


Za artykuły w tej rubryce Redakcys nie 
przyjmuje żadnej odpowiedsialności. 


przy pomocy policyi I żandarmeryi. W wielu : 


Z konikiem 
mydło liliowe 


domach snaleziono opaski na ramiona, które 
miały widocznie stanowić odznaki, Miasto ma 
wygląd zwykły. Publiczność dowiedziała się 
dopiero z gazet o tem, co zaszło. Jeżeli i- 
stotnie przygotowywanym był jakiś ruch, to 
nie powiódł on się. Z miast prowincyonal- 
nych nie ma żadnych wiadomości o wybuchu 
niepokojów. 


nadal, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pielęgnowania skóry | piękności. Codzieh pisma 
z uznaniami. Po 80 h. wszędzie na składzie. 


Przewodnik krakowski. 

(4 egramy Groby królewskie, grób Mickiewicza 

l m oe Le aaa rnn na dw zwiedzać pe p 
T w powszednie odzinie w niedziełe I 

(Telegrasy „Gusu Narodu" : dala 28 kwietnia) |” godalnie 111 Aae potaðilomn. k k 

LI uzeum etnograficzne otwart jest zaw 
Ważne andy enoyo. ase we czwartki, niedziele i święta od godz. I1 do % 
Wiedeń. (Tel. wł.) Cesarz przyjął na go- popoł | «wiedzać je można za opłatą 20 hal od osób 
dzinnem posłuchaniu wczoraj w południe na- | gorosłych i 10 hal od małoletnich, Museum mieśo 

stę tronu, oraz f l się na ul. Studenckiej 1. 7, parter. 
pog , szela sztabu general- Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
nego. Pięknych przy Placu Szozopańskim otwarta oodrien 
DrBobrzyński u hr. Stnergkha. 


mie od godziny 11 do 4. 
Wiedeń. (Tel, wł.) Wczoraj konferował 


Groby zasłużonych iw Krypcie na Skałce 
grób Skargi (w kościele w Piotra), ocnz Bjk ar. 
nam. Dr Bobrzyński z hr. Stuergkhiem o 
sytuacyi, 


biec kościoła N. P. Maryi ogiąuać można w chwilach 
wytworzonej wyborami Wo Sejmu. Trasi PL. aoi a EZ GN 
Program od poniedziałku 28 do środy 30 kwietnia I9ł3 r. 
1. Wiemiórka (pouczające) wspaniale koloromane. hokaj hrabiego d<Ascoyni 
(dramat z życia) 3. Dentysta amator (amerykańska humoreska) 4. Turniej 
bawołów w Rzymie (sport) 5. Pod jlarą „Czerwonego krzyża” (krwawe 
epizody wojenne) 6. Cowboy är "nika (farsa( 7. W okomach miłości 
ramit). | 


M 


GŁOS NARODU" s dnia 29 Kwietnia 1913. 


Nr. 98 


Zakład artyst.-kamieniarskii budow]. (ij 


R Józefa KULEGZY 


SĄ) naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow= 
ca, granitu I marmuru. 


t 


Podejmuje się wyko- 
nania grobów w miej- 
gcu i na prowinoyi. 
Telefon 1359, 


Zakład wodoleczniczy 


Dr GHRAMNGA 


W ZAKOPANEM 
otwarty cały rok, Umieszczonie dla 3560 csćb 
Urządzenie zakładu i łazienek pietwszorzędne 
Geny przystępne, Od 10 Kor. dzłennie wzwyż 
sa pokój jednoosobowy z utrzymaniem. 


W Krakowie, ulica Kanonisza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


ŻEGIESTÓW -4DRÓJ 


„„Penzsyonatćć w słonecznem położeniu nad 
Popradem. Ceny umiarkowane: za pokój z ca- 
łodziennem utrzymaniem po 7 Kor. od ogo- 
by. Kuchnia wykwintna i zdrowotna z nwzglę- 
dnieniem dyety przepisanej. Ped znrzą- 
dom Bronisławy Gnrwelińzkiej, któ- 
ra przyjmuje zgłoszenia do 16 maja w Kra= 
kowie ul. Fioryańska Nr. 8 Il pię= 
tro, później w Zepiestowia jransycna 

41 


Dom z ogrodem 


w bardzo dobrem stanie w pobliłu Lancko- 
rony koło Lwowa jest tanio do sprzedania 


Wiadomość Mokłowska Lwów, Mił- 
kowskiego Nr. 11, parter 576 3 1 


WODOCIĄGI 


wykonuje piergzorzędny katolicki koncezyo- 
nowany zakład instalacyjny Jana Tokara 
w Podgórzu ul. Lwowska 46. 567 24 1 


20.000 róż szlachetnych. 


doborowe odmiany korony 2 letnie: szta- 
mowe półwysokie, 50 do 80 om. 10 sztuk 8 K, 
100 sztuk 70 K. wysoko -pienne 90-1 20 em. 
10 sztuk 10 K., 100 sztuk 90 K. nadzwy- 
czaj wysokie 130-150 cm. 10 sztnk 15 K. 
100 sztuk 130 K. zolitery 160-180 cm. 
wysokie 10 sztuk 20 K. 100 sztnk 180 K. 
róże płaczące, 200 om, i wyżej 10 sztuk 
25 K. 100 sztuk 200 K. nizko krzaczaste 
i piramidowe roże 10 sztuk 4 K. 100 sztuk 

30 K. wysyła za zaliczką 517144 


Fr. Spera Kilattan (Orechy) 


Ajenci 
do rozprzedaży dewocyonaliów poszukiwani 
pod bardzo korzystnymi warunkami, 


Bliższa wiadomość w biurze drukarni przy 
al. św. Tomasza 35, parter. 5688 


"ra a a 
Pianino 
, 

d 
tertepian do nauki:tani, kasa ogniotrwała, 
kredens, szafy na książki, różne lustra, stoły, 
umywalnie, kanapy, zegary, Obrazy olejne, 

nie do aklepu koerzennego, aparat 
de piwa dobry i tani, apatat na naftę, 
i różne meblo, dubeltówki i różna broń, 

używane lecz dobre i tanie. 


KRAKOW ULICA GOŁĘBIA LICZBA 10. 
SKLEP, HANDEL KATOLICKI 497 10 7 


82-letnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1863, utrzymnjąca 
syna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi - 
wsparcie. Łaskawe datkiprzy jmuje adminio 
stracya „Głosu Narodu“ pod numerem 235 


PRZENIESIONY 
NA RYNEK GŁ. 
NAD APTEKĄ 


iaJeCct 


WY'ryg 


Najdorodniejsze szczepki 
KRZEWY OZDOBNE 
Najpewniejsze nasiona 


u 


Av, 


Ogłoszenie licytacyi 


Kasy Oszczędności m. Krakowa 


podaje do publicznej wiadomości, iż w tatejszem 


Zakładzie pożyczkowym 


== na zastawy ruchome == 


Biuro podróży 


Oswiecim 


Poiecańry gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 

do Ameryki lub Kanady, aby udali się z petnem zau- | 
faniem tylko wprost do 

Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu; 


_ które nie ma żadnych agentów. ani nazaniaczy. 


Lecznica hygieniczna 
DRA A. TARNAWSKIEGO 


l w Kossowie (za Kołomyją) 
stac, kol. Zabłotów lub Wyżnica (na Bukowinie) 


Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 
jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznego. 


= Kosztowności = 


w złocie; srebrze i drogich kamieniach 


a mianowicie Nr. Nr. 39.309 z roka 1910; 6.588, 15.226, 19.566, 23.938, 25.705, 
28.426, 30.217, 30.968, 31.855, 34.099, 37.143 z roku 1911 i od Nr. 37.449, 
do Nr. 43837 z roku 1911 i od Nr. 1 do Nr. 15,694 z roku 1912 t.j. do dnia 
30 kwietnia włącznie, tadzież ubranila, bielizna, dywanj, maszyny do szycia, 
rowery, broń myśliwska, aparaty fotograficzne, reiszeig', obrazy, i książki, 
a mianowicie Nr. 12.497, 14 432, 15.176, 15,313 z roxa 1911; i Nr. 75, 2.308, 
4.003 z roku 1912 i od Nr. 6.397 do Nr. 15,284 t. J}. do dnia 31 października 
1912 roku włącznie zastawicne, a dotąd nie wykupione, ani prolongowane, 
stosownie do $ 22 Statutu, zostaną sprzedane, najwiące| dającemu w drodze 
publicznej licytacyj, która odbędzie się d. 5 maja 1913 r. i dni następnych 
o godz. 91/, przedpołudniem A 
przy ulicy Szpitalnej L. 15. 


Wzywa sią zatem strony interesowane, aby we własnym jnterasie przed termi. 
nem licytazyi do dnia 3 maja 1913 r. włącznie pospieszyły z wykupnem 
lub prolongowaniem swoich zastawów. 


Rządowo w uprawniona 


Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych 


poA firmą 


i 
R. Rząca i Chmurski 


Na nadchodzącą wiosnę polecam do siew 


NAJLEPSZE NASIONA 


gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe 
z gwarancyą czystości I kiełkowania. 


DRZEWKA OWOCOWE I OZDOBNE 


Krzewy, Róże, pienne i krzaczaste oraz wszelkie artykuły wchodzące 
— — —w zakres ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy. — 
Cennik i specyalne oferty wysyłam opłatnie, — 


E. FREEGE, Kraków 


? u 


mw Krakowie, św. Gertrudy I. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. polecone 
„przez toż Towarzystwo 


Wody mineralne SZINCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodem: 


Bilińskiej, Glesshtiblerskiej, Seltersklej, Vichy, Homburg „Kissingen, 
tudzież speeyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną Oraz 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 

kach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


, ma 


Ayłączne zasępstwo na całą Galicję wa 


Hemogenizowaną i steryllsowaną znakomitą 


em rzwE, C. k. Dyrekcya kolsi państwowych w Krakowie. 


w puszkach 1/, 15, 1, t 2 litrowych kermet. 1000 
zamkniętych L-g V1913 WY | G 
do kawy i herbaty 6 i i 
40 Olo 


oraz na KREMY i PIANKI z najwyż- 
szą zawartością tłuszczu, nadzwyczaj 
datną, niezrównaną w jakości, dosko- 
nałą do przechowania, pochodzącą z naj- 
większych i najsolidniejszych gospodarstw | 12.01 w nocy, p. oseb. Nr. 47, do Nowego 


Odjazd z Krakowa' 


1'15 po poł., p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę-|12:40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Ozarniowiec 
Jass, Ickan 


mlecznych w Holandyi Sącza. Połączenia: do Oświęcimia, Żywca, | cimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia:| Połączenia: od Bukaresztu, 
pod własną marką ochronną onia, Zakopanego, Stróż, Nowego | do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę, Dełatyna, Husiatyna, Jaworowa, Śtojano- 
Zagórza, Sambora, Stryja. 1:30 po poł, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki] wa, Stryja, Sambora, Ohyrowa. 
„PALMA 12:20 w nocy, p. osob. Nr, 11 do Podwoło- | 1:42 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Koomy-|3'07 p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
adin ed lat czysk. Połączenia: do No rego Sącza, Kry- | rzowa | Mogiły. z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Oie- 
„kd OE: nicy, Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- | 1-57 po poł, p. osob. Nr. 14 do Wiednia:| szyna, Wrocławia i Berlina przez Przebinię. 


3:32 w nocy p. osob, Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 


C.i K Nadworna Firma 


M. Hawelka w Krakowie 


do Wrocławia, Berlina, Opawy. 
2'33 po pol., p. posp, Nr. 6 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 


bora, Stryja, Brodów, Potutor, Hnsiatyna, 
Kopyczynieo, Grzymałowa. 
12:50 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 


Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. |  Karlsbadu. Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, Stryja, 
Wrocławia i Berlina. 251 po poł, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po-| Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rorwa- 
Bardzo polecenia godne na |3'14 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. | łączenia: do Szozucina, Nowege Sącza, Roz-| dowa, Nowego Sącza. 


wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa.|4'54 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 

Sambora, Stryja. czenia: od Stojanowa, Uhyrowa, Sambora, 
3:00 po poł, p. osob. Nr. 25 do Tarnowa.| Stryja. 

Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No-|6'25 rano, p. posp. Nr. 108 z Wiednia. 

wego Sącza 5'55 rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia. Połą- 
3:45 po poł., p. osob. Nr. 49 de Zakopanego.| nia: z Berlina i Wrocławia przez Bogumin. 
5'40 po poł, p. osob. Nr. 27 do Rzeszowa,|500 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza 

Połączenia: do Stróż, Nowogo Sącza, Jasła.| przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Orłowa, 


6:00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. |g, Zakopanego. 


e 32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan, Połącze- 
6:45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do Wiednia.| nia: z Konstantynopola przez Kona 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 


e „Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
Wrocławia, przez Trzebinię, do Berlina, jec, Nowego Zagórza, Chyrowa. 
6:56 wieczór, p. miesz, Nr. 61V do Tarnowa. |7'20 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia. 


d : F . : Wieliczki. 
7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. |730 rano, p. osob, Nr. 41a x Sz myrzowa 


A Połączenia: do Szozucina, Tarnobrzega 

Kremy i Pianki dla Cukierń, Bełaca; Sokala, Bambora, Uhyrowa, Stryja, 
włarń i Restauracyi Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. 

bez potrzeby zaopatrywania się w wszelkie | 3:55 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 

zapasy ` Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 

Dla P. T. Wojskowych, Turystów cławia Berlina, Opawy, Berna, Karisbadu, 


oraz dla udających się na wilegiatury, | 420 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
niezrównana. Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 


a ; wi Spytkowice. 
Wysyłki na prowincyę w każ- | 5.30 Ropi Stou. "Nr. 20 do Wiednia. Po- 
dych ilościach. 


Ka- 


łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię. 

6:45 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia: do Szczu- 


cina, Nowego Sącza, Krynicy, Stróż, Or- | 7.55 wieczór ABU" 

+ p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- ; ; 
AE asta, Dynowa, Bezon, pa Ob owóy Sambora, przez Podgórze- 7-58 rego P: osob. Nr. 32 2 Oświęcimia przez 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. Bowie kz | Ri Ży won, Gorlic, sa Podgórze-Płaszów. Pełączenia: z Wadowie 


Spytkowice. 
Laboroz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarnc- eia Falla. 3) osob. Nr. 118 z Tarnowa. Połą- 


pola. czenia: z Nowego Sącza, Jasła, S 

8'00 wieczór, p, osob. Nr. 6215 do Kocmyrzow&.{98:45 rano, p. Siob. Nr. R Meo dwolooi hð Po- 

| 8:43 wieczór, +p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu-| łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Lwa- 
karesztu, Konstancyj, ;Połączenia: do Oby-| nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zharaża, 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola) Brodów, Ickan, Stanisławowa, Rawy ruskiej, 
okrętem. Podhajec, Siane, Chyrowa, Nowego SĄ0za. 

STO wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 348 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą- 

czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa,| czenia z Warszawy. 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Ruskiej,|9*30 rano, p. osob. Nr. 18 z Wiednia. Połą- 
Podhajec, Sianek, Brodów, Hnsiatyna,| czenia: zx Ołomuńca, Opawj, Cieszyna, 
Oxzortkowa, Kopyczynieo, Grzymałowa, Ki:| Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwic, War- 
jowa, Odessy. sBzawy. 

10-15 wieczór, p. L1-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 
Połączenia: do 1-50 rano, p. 080b. NT. 39 z Wiednia, 
Petersburga, Wro 1258 rano, p. osob. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 
Pragi, Karlsbadu. i Mogiły dob. f 

1020 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, Gi sówięta) z T madi pioua 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, z Nowego Sącza, Szcz arnowa Połączenia: 

Ohyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, i , ucina., 


r *28 rano, p. Osob. Nr, „4 ze Li „ Połą- 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.| -czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa. "80 


10:34 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia,| kala, Dymowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
11-05 wieczór, p. osob. Nr. 413 do Wieliczki. 


6:52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia. Połą- 
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

760 rano, p. osob, Nr. 15.do Podwołoczysk, 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Bełzca, Sambora, Stryja, Stanisła- 
wowa, Brodów, Kijowa, Odessy. 

4: ane, p. osob. Nr. 621! do Koemyrzowa 

ogiły. 

8:35 rano, p. osob. Nr. 411 do Wieliczki. 

9'05 rano, p. osobi Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja przez Podgórze- 
płaszów. Połączenia: do Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
Gorlic, Borysławia, Tustanowic, Stanisła- 
WOWA, Tarnopola. 

9-30 rano, p. osob. Nr. 18 do Brzeclawy (Lun- 
denburga), do Gliwic, Wrocławia, (Cieszyna, 
Opawy, Berna, Warszawy. 

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i lckan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
Orłowa, kak w m) Jasła, Dynowa, 
Sekala, Chyrowa, Sambora, Stanisła- 

awow Potutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 


Z ULICY MIKOŁAJSKIEJ 
45 .I.PIETRO"LINIA A-B 
POD,BIAŁYM ORŁEM: 


posp. Nr. 4 do Wiednia 
arazawy, Iwanogrodu, 
oławia, Berlina, Opawy, 


Zakład Św dózef 


dla osierociałych -chlopsów 536 [572 


kwiatowe i warsywne i piękno sadzonki wszelkiego rodzaju —- poleca W Krakowie, Karmelicka 66 


ZAKŁAD ` 
AREYOT. KAMIENIARSKI 


BRACI 


uA w Krakowie 
Rakowiacka i. 7 
sara, nie s Teleton 462 

odejmuje się wykonywa- 
nia w szelkich robót = 
kres ten wchodzących, 
a_wszczególneści GRO BO. 
WCOW i POMNIKÓW, 
tak w miełscn jak | na prowincyi. Po. 
leca włelki wybór gotowych pomników 

z płaskow Ca marmuru | granitu, 


| 


3 Styrylizowana 


Smietanka 


w puszkach ne kremy i do kawy 


madeszła de handitu 


Wojciecha Olszowskiego 
KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej. 


Ekonom 


z lepszą praktyką samodzielny szuka posady 
z ordynaryą lub ‘bez. —- kawo zgłosze- 
nia: Orłowska Niżniów. 574 2.1 


Za 6 kor. 


beczułka Ń kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
DESEROWEJ wysyła sa zaliczką fabryczny 
skład serów Braci Rolniekich, Kraków Wie- 
opole %/M. — Oenniki różnych serów na żą- 

danie darmo i opłatnie. 366 50-14 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 października 1912. 


Przyjazd do Krakowa. 


2:05 rano, p. os6b. Nr. 44 z Zako 
Połączenia Wadowie 1 kika Powie 

Kalwaryę. 

2:20 po poł., Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Połą- 
czenia: od Jaworowa, Rawy rasktej, Sta- 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja, 

2-45 po poł. p. posp. Nr. 5 x Wiednia, Po- 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy. 

3:30 po poł. p. osob. Nr. 414 z "Wieliosk 

4:45 po poł. p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
bora, Newego Zagórza przez Rio Po- 
łączenia: z Ławocznego, Borysławia, Tusta- 
nowic, Gorlic, Orłowa, Zakopanego, Żywca 
Zwardonia, Bielska | Wadowic przez Kal- 
waryę, Oświęcimia przez Skawinę. 

4:52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenburga). 

650 po poł. Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina. 

6:15 wieczorem p. miesz, Nr. 484 z Wieliczki, 

8:26 wieczór. p, ogob. Nr. 16 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Qdessy, Brodów, Ja- 
worowa, lokan, Rawy ruskiej, Stryja, Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż, Ja- 
sła, Szczucina, 


1:08 wieczór. p. osob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa, 


8'10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia. Pi enla: 
z Karlsbadu, Pragh Ołomuń pawy, 
Cieszyna, Berlina, "Wsosławia, Bielska, 


9:10 wiecz. p. "osob. -Nr 34 z Oświęcimia. 
Połączenia s Sierszywodnej, Wadowic. 
924 wieczór. p. posp. Nr. 4 z Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało: 
wa, Potntor, Husiatyna, Czorikowa, Kopy- 
czyniec, Brodów, Ickan, "Rawy ruskiej, 
Podhajec,  Sianek, « „ _ Sambora, 
Sokala, Jasła, Rozwsdowa, Orłowa, 'Kry- 

niey, Nowego Sqoza," Szczacina. 

9:36 wieczór. p. 280b. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomuńca, Opawy. 

10:45 wiessór. p. ©sob. Nr.:24 «x Raeszewa. 
Połęczenia: Od-Jaała, Roumadowa, Orłowa, 

oy, Nowego Eo "Noweg G 
Zagórza, Szczucina, Wieliczki. 

11:10 wieczór. p. egob. Nr-46 z NewegoSą- 
oza przez Suchę. Połączenia: od Osława, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywga, ‘Bielaka, 
i Wadowic przez Kalwaryę. 

1138 w moby, p. posp. Nr. 9 x Wiednia 
Połączenia: z Karłsbadu, "Pragi, Opawy 
Wrocławia i Berlina przez Trzebinię, Mo- 
skwy, Petersburga,” Wzrszawy. 


zis, Nowego Śącza, Stróż, Jasla, Szozucina, 


Na pamiątkę I. Komunii św 


== OBRAZKI I INNE DROBIAZGI == 
POLECA: 


Wiedeński Bank Związkowy, (Filia w Krakowie 


kapitał akcyjny 130 milionów Koron. 
Pundusze rezerwowe 41 millonów Koron. 
KE wszelkie tranzakcye bankowe - 


dom Spółki kowiandytowej wiiRcócui „Głosu Narodu“. 


azimierz 


EDEN ZO ZARZ EE, PO ME A WOD, meran mar e TIDA moz, 


"Wydawca | odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. 


„Magazyn dewocyonałów 


Kraków, -plrMaryacki 8. 


razy prawne na rały. 


jączkowski 


Rynek główny 44 Linia H-B). 
Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący i na 

= KSIĄZECZKI WKŁADKOWE. == 
Wypłaca większe kwaty bez poprzedniege wypowiedzenia 
Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza*k. 35, pod zarządem J. R.Bobrsnńskiego. 


